
O płata pocztow a uiszczona gotfiwfeą,

Nr. 158. Lwów. Piąisk dnia 8. Lipca I82L Rok XXXIX.
PHjPMEMLfl:

'  Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., z  dostawą do do­
mu 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk., w innych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę aur es u dopłaea się

5 marek.

1Cena 
numeru
Konto czekowe P«K. O.

140.56L 
Reklamacje otwarte wolne 

od opłaty pocztowej.

k u r j e r  u w h s k i

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny igtaai:
Z a  w ie*-** n o a p a rC tl. Zw y~
ez a |iw  12 Mit > Ł » * w ls» e *  40 
Mk , ,N e k i . l e e ia ‘‘ 30 M t . na  
p ie c  sze i k o lu m n ie IM  M k., 
P rze*  kroHłlęa 70  M it  P o  k ro­
n ice  1 k o m u im a ty  60 M k. D ra­
b io  o k lo szo a ia  za  Icańdy w y ­

raz 5 Mk 
C aU  - łr o n t c i  I Zacno A łk -p O I  
s tr o n ic y  6.00C M k ., c a fa  W » -  
n lc a  p ie r w s z a  (p o d  najjtfw - 
k ieiił) 38 90'' M k., łe flga  s z ó s ­
ta na I. stron icy  HI9S4 Mk 
Paski na k o h n a ca d i t e k s to ­
w ych  p o  cen ie  „ łW łe S w itą fo “. 
O głoszen i*  na n jM W etę  i 

Ś w ię ta  o  30s^ d r » t e j .  
.K u rje r  L ./w w sk t“ w«*h«Czi 

z  datą d n ia  n astęp n ego .

R e d a k c ja  przy uiicy Ossolińskich I. 15. f ld r r in in tr a c ja  prZy ulicy Cborążczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Ad«ita»tr*«ji 
otwarte codziennie od godz.6 . rano do 1. w południe i od godz. 3 do 6. wieczór* — Adres, dla telęgr.; „Kurjer”, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Tclef rcdnkc. 19. 
W W a rs z a w ie  prenumeratę przyjmują ipojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz Admin. „aazety Lud.” ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*! Redaktor naczelny: Dr. Włodzimier z Jampofski.

Walne Zgromadzenie „Targów Wschodnich" we Lwowie, Sp. z ogr. odp.
udbędzre się dnia l<S-jo lipca IP2I r« o godz* S«tej po poła w sali posiedzeń Ezfay handii.«prznm,

PORZĄDEK DZIENNY.
1. Zagajenie. 4. W ybór zawiadowców,
2. Zatwierdzenie statutu. 5. W ybór Komitetu rewizyjnego.
3. W ybór Rady Nadzorczej. 6. Wnioski i dyskusja.

Przypomina się, że udziały można wpłacić do 10 b. m. we wszystkich Bankach w Małopolsce,

W  razie niemożności wzięcia udziału w Wainem Zgromadzeniu, 
można odebrać formularz pełnomocnictwa we wszystkich Bankach 
i wowskich, w biurze ,,T. W “ . ul. Akademicka 17., Stowarzyszeniu 
Kupców Lwowskich i Kongregacji Kupieckiej.

Ameryka a sprawa Śląska.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. lipca 1921.
(K.> Według; i-uiermacji, zaczerpniętych ód! kół 

zbliżonych do ambasady Stanów Zjednoczonych* 
♦tendencje w kierunku wzięcia czynnego udziału 
w  konferencjach Rady Najwyższej stale rosną. 
^ z g r u p o w a n y  przez przedstawrfeielsfwó 
A ni l rykj w sprawie górnośląskiej wykazuje do­
godnie, że interesy Stanów w  tym wypadku są 
^yb^irse*.zagrożone i że dlatego jest rzeczą 'konie­
czną interweniowanie w  tych sprawach. ,W óstat-

nich czasach wtogóle w  opinj: tu* cjszegtó przedsra- 
wiiciolstwa poczęło się umacniać przekonanie o 
wielkiom priawdopódobieństwie rozstrzygnięcia 
sprawy śląskiej w  myśl dość daleko uwzględnio­
nych postulatów Ee strony Ameryki, są
czyni me wszalkir kroki > aby sprawę tę rg&®trzy- 
g>nąć w dość szybkiem tempie. Kwestja śląska w 
pewnej mierze łączy się z tępi posunięciami, któ­
re są czynione w  sprawie ogólnego traktatu ame­
rykańsko-polskiego.

‘ Potrzebne współżycie z Niemcami.
ł

Warszawa. (Tel. w ł) (Q.) Minisiter spraw 
^Sr. p. Skirmuint w rozmowie z korespondentem 
V* T. oświadczył, że uważa za rzecz nieodzowna 
óo,prowadzenie do porozumienia z Niemcami ze

V
względu na stosunki gospodarcze i winę. Mini­
ster wierzy, że i Niemcy wkrótce dojdą do prze­
konania, że dobre stosunk z Polską są dla nich 
równie kaiśeczne

Prawa poFskle w Gdańsku.
Wywiad z gen. komisarzem Plucińskim

Gdańsk. (PAT.) W rozmowie z przedstawi­
cielem PAT. mowotmianowany komisarz gon. Rzp. 
Polskiej w  Gdańsku ip- Plucińsl i orzedsialwił pro­
gram swej działalności oraz sprawę rokowań 
boisko-gdańskich, wspominając t,eż o obradach 
fady L^ci narodów w Genewie, poświęconych 
sprawie Gdańska. Stanowisko rady Ligi narodów 
da się określić wobec kwesltji polsko-gdańajdej 
w następujący sposób: Polska' ma prawo nieogra- 
Uczonego dostępu do morza i wszelkie iprzeszko­

dy w rym kierunku musizą być usunięte. Polska 
ma prawo przewozu wszelkiego rodzaju materia­
łu wojenmgo przez Gdańsk. W tym celu ma być 
Polsce przydzielony w  Gdańsku odpowiedni teren 
tak, aby Gdańsk mógł uniknąć wszelkiego niebęk- 
pieczeńsitwa, połączonego z ładowaniem i prze­
wożeniem amunicji. Dalej przyznano Polsce pra­
wo utrzymywania stałej straży wojskowej, prze­
znaczonej dla strzeżenia transportów z materia­
łem wojennym nadchodzącym do Gdańska.

Pomyślny stan tegorocznych zbiorów.
Warszawa. (ŁE). W  miarodajnych kołach I zboża ozimego. Pókryć te ma całkowicie' zapo- 

E°intczych obliczają, że teporóezne żm*wa w Mato-1 tnzetowomtó zboż- chłeboweg0 w  obu tych dzael- 
Polsce j Kongresówce dadzą z górą 3 miOjomy tom nicach.

SKIRMUNT NIE SPOTKA SIĘ Z BENESZEM.
Warszawa. EE). W związku z podanami w  

(kńu dzisiejszym wiadomościami agencji „Pol- 
P*®ss“  o rzeloomem spotkaniu min. Skirmunta z 
®uie»zem w Zakópa-aera, biuro prasowe minist.

spr. za.gr, komMrikuje, że dzisiejsza sytuacja poli­
tyczna wymaga obecności p. min. Skirmunta w 
Warszawie. Spotkania takie nie są zamierzone.

1

Nasza gospodarka.
iOOd naszego kóre<spar:denta).

”1
Lida, 23. czewwsca.

Niedawno przyjechano a ‘Warszawy na povtda- 
ty kresowe kilki dygnitarzy. M:eli na miejscu 
wiele rzeczy zobaczyć, sprawdzić, rozpoznać. 
Ludzie tló byili młodz1 inteligentni — mówili mały, 
słuchali dużo, a z zapytań,, które stawiał] następ­
nie wywr ioskować bi ło można, że istotnie tu, 1 
ówdzie dotarli do sedna naszych stósunków. W  
czasie końcowej rózmowy ze starostą jednogs z 
nadgranicznych powiatów, dygnitarz napie zapytał;

— A w  jaki sposób zamierza pan wykonać 
rozporządzenie nasze o... (tu wymienił treść owe­
go nakaiziu).

Stare sta : pójnzaf mocno w  jczy  rpzmówcy.
— Nie wykonam g0 .wicale.
— T ak — przeciągnął dygnitarz. A po chwf: 

dodał: — Naturalnie. To jedyne wyjście. Cieszę 
-się, że maany tak samodzielnie i imohgenerńe my­
ślących ludzi na stamowiokach ódpowiedzialnych.

Rozporządzenie też nie było nieinteligentne — 
tylko dostosowane do stosunków Kongresówką 
Małopolski, Poznańskiego.

I tó jest charakterystyczne dla naszego Żyda. 
Dwa lata pracy nadały Polsce fejognomję adm’- 
nistracyiną, ustaliły pewne stosunki unorzr.<g;.0- 
wały wiele rzeczy. Tb jedne Druga sprawą to 
fakt, iż Polska pówstała jako wyraz zbfercwaj 
woli ludności z nad Wisły. Bugu i Warty — r„i£ 
woli ludności tutejszej, która jest przedewsayrt- 
kiem bierną nawet w ciążeniu sw^wn do nas. 
I trzecia sprawa: kiedy w  MałopnŁsce każda wieś 
jest gminą — to tu na gminę wypada setka wb* 
meraz; wójtówi więc podlega sołtys obwooowy- 
a temu <Jop;ero sołtys więjski.

Niejeden z czytelników uśmiechnął się może, 
gdy czytał, że nazwałem starostwo stano-udskiem 
odpowiedziailinem, ale proszę Subie uświadomić, ż t 
starostę io:d ministra dzieli 'tylko wpiewódzitrwo, a 
wieś od staripisty sółtysa^two obwodowe, gmina 
i rejcn — cz34; trzy stopnie.

Ale najważniejsza różnica stosunków itóloga 
na tern, że na zadiodre urzędnik potzoistaije pod 
deustanną kontnb a społeczoństiwa — tutejszy lud 
się nie skarży. Tak zastraszy*! go Niemcy, przy­
zwyczajając do tego, że ostateczną instancją jest 
osadzony we wsi podoficer, tak przyzwyczaiła do 
gwałtów wszelkiego^ rodzaju wojna i twarde jej 
bezprawie, że. dziś siedzi cćcho, znosi wr>zvstko 
obójętnie rad, że lżej oddycha, że ma tiocfte 
spokoju.
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Te właśnie inne warunki sprawiają, że .wiele 
rozporządzeń — pow adźmy większa ich część tu 
jest nie do zastosowania >— trzeba się rządzić za­
tem intuicją. I tak postępują naissze starostwa, Nie­
chaj kto przejedz e ziemie wschodnie z  południa 
na bółtroc, czy z zachodu na wschód —  co  po­
w iat — ,t0 itrwie państwo. Inna organizacja wJadz, 
inny stosunek ich między sóbą, inna interpreta­
cja praw i przepisów.

Dóchrdzi do tego, że pozwolenie wydam© w 
jednym powiecie, nie obowiązuje w  drugim. I óto 
jeżeli uspokojenie kraju stanowi bezwarunkowi'' 
pewien nasz kapitał, to obecnie kujemy tu przez 
zamęt administracyjny kapitał dla kogó innego.

' \  , A. Uziembło.

Ś więto amerykańskie w Polsce 
a p. Gibson.

(Od naszego korespondenta wrrszawskiego);

Warszawa, 5. lipca 1921.
(K.) Szeroki rozgłos, jah*m odŁiłó się u nas 

święto narodowe Stanów Zjednoczonych Am sryki 
północnej, wywołał u tutejszego przedstawiciela p, 
Gibsoną głębokie przeświadczenie o cerdeazmych 
węzłach wdzięczności i przgjaźni, jakie złączyły 
naród polski z Ameryką. Odpowiednie , raporty i 
memoriały, charakteryzujące w bardzo dodatni 
sposób przebieg, wszystkich przygotowań j uro­
czystości są ó l ,  abiane i będą w  najbUższej nuży., 
szłości przesłane dó odpowiednich Lr sty,tuqji. .Wrac 
żenlie to utrwalające przeświadczenie o  nastrojach 
i Sympatiach polskich zapewne Odbije się w, spto- 
sób bardzo dodatni na szeregu zagadnień aktual­
nych z jżyćia naszegó.

Ks. Bliziński idzie z p. Skulskim
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

j  ■ y> . ■ #, j. t if  ! #V

Warszawa, 5. Kpcą,l<ł?Ł,
"fR i) W  grup e p. Huba,ćwiczą panowało zfu- 

dźćirie, iż po powródc dzisiejszego prezesa Zje­
dnoczenia ludowego , ks. B]izińskiego z  Ameryki, 
uda się (p. DubaroWiczowi pod presją arcybiskupa 
Tęi drtrowicza wpłynąć nr ks. BUzińs1 lego w celu 
oderw ani od Zjednoczenia pokaźniejszego zastępu 
posłów. Informacje świeżo ótrzymane przeczą te­
mu w zupełności. Ks. Blizfóski jest zdecydowanym 
zostać w  Zjednoczeniu ludowam i zwaróoić całe 
swe wpływy p rzeciw secesjonistóm. Kb. Bliziński 
spodziewany jest w  niedalekiej przyszłości w  
yVarszawic dokąd pówraca z Ameryki po zdoby­
ciu znacznych środków materialnych na cele 
opacki nad dzbećmi, w której tó sprane głównie 
tam się udawał.

Kongres w Brukseli.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. ljpca 1921.
'  (K.) W  drugiej połc-wie lpca ■'dbedzie się w

Brukseli m'ędzyn arna owy Lomgres, poświęcony 
sprawom opieki nad dziećmi. Kongres składać się 
rna z -przedstawicieli poszczególnych rządów oraz 
przedstawicieli najpoważniejszych instytucji i or­
ganizacji. Cały kongres ma się odbyć pod prote­
ktoratem Jer ól a belgijskiego, wskutek ozeg-o akcja 
kongresu nabiera zupełnie specjalnego Charakteru. 
Z ramienia rządu polskiego delegatem polskim na 
kongres zastał mianowany p. Jerzy Kuncewicz, 
kierownik wydz-ału opieki nad dziećmi. Wyjazd 

i delegacji nastąpi iiKoło 12. upca. Pljmiędzy tonerni 
spruwaimi ma być rozpatrywana kwestia utwo­
rzenia międzynarodowego urzędu do spraw opieki 
nad dfelećmi. Uirząd ren ma mieć cały szereg 
praw J przywilejów w poszczególnych państwach. 
Zadaniem jego będzie kóncentrowanie teoretycz­
nej i praktycznej dzLatTałności z zakresu opieki 
społeczned.

Trzeci gabinet Witosa
W OŚWIETLENIU PRASY NIEMIECKIEJ.
..Burzliwe tygodnie pełne wewnętrznych tarć 

i niespodzianek — pisze warszawski korespondent 
„Beri. Taętbl.** pokazały nam prez. .;\Vitósa w 
całej jego chłopskiej wytrwałości i taktycznej 
roztropności. Kryzys zaknscaniiz jwany przez td- 
tr aiaojcur a i i styczne parfe prawicy celem Obalenia 
gabinetu, wzmocnił je  zetze bardziej rząd Włosa*1. 
Nowy gateniei. który można, zdaniem autora, na­
zwać trzecim gabinetem Witosa, jest rządem 
środka tak pęd względem swego składu Osobi­
stego, jakoież i jego Polityk-. Wprawdzie nie ma 
on za sobą absolut.iej więikszóśoi w  Sejmie, jed­
nakże może w każdej chwili liczyć na poparcie, 
nienawidzącej endeków lewicy. Myli się tylko au­
tor, jeżeli sąozi, że rząd Witosa repnftsentige ob­
szarników i średnie włóściańsf.wó, Pamtje prawe, 
które dżis'ejsze rząd popierają, są politycznie zu­
pełnie umiarkowane, w  sprawach zaiś poetyki we­
wnętrznej więcej skłaniają się na prawo, niż na 
lewo.

Wszystkie te pa-rije będące przecy ieńsfwem 
nanodowiej demokracji, rekrutują się w przeważnej 
części z dćbrze sytuowanego i wykształconego 
wl<jśoaństwai, które nie myśli więcej deuityfiko- 
wać swojch interesów z interesami obszarników 
i klei u. Omawiając secesję Dubamiowicza i Teodo- 
rowicza _ze Ziedn. ludowegó powiada autor, że 
w  Polsce_ nie wygasły jeszcze tradycje dawnego 
sejmu. Móżeby w  Pofece znacznie inaczej jwyglą-. 
dało, gdyby, nie to, ze każdy d-w udziesty obywa - 
teł 'zakłada własna „partję** i 90 próc. energji 
swoijej przeznacza na walkę partyjną.

Za! nicowaną przfez ti zeci- gabinet Witosa ideę 
konsolidacji należy pow iać jako wiele obiecujący 
omen. Nowy gabinet póstaiwił slabie za zadam© 
załatwić głównie sprawy polityki zewnętrznej, 
odkładając problemy wewnętrzne na czas pow y­
borczy. Oświadczenie Skitrmumia dane przedstai- 
wiclelom prasy jest dla „Beri- Ta&ebl.‘ ‘ ntespo- 
dzaarflcą. Ustęp O stosunkach, polsko-niemieckich 
wydaje mu się najbardziej zbliżony  d a  prawdy. 

1 jednakże nie wierzy jego sfOTtom,’ uwagając je 
iraiczei za iródzaj spóźnionego, chociaż póżyteczne- 
gK, wyznania. „Należy -oczekiwać, czy .nowy blok 
z Witosem i Skirmuntem na czele potrabą prze­
prowadzić swoj prtrgram mimo opozycji prawdy. 
Prawica bowiem, rozporządzając liczniejszą pra­
są, spełnią nolę topielicy, która połyskiem szabti, 
dźwiękami fanfar i złudnymi obrazami dalszych 
wielkich podbojów od mórza do morza usiłuje 
ma»y za sobą pociągnąć w- otchłań**.

Nowa sjonistyczna napaść 
na Polskę.C

W  jednym z ostatnich numerów ,,Vóirwaflts,‘ 
ukazał się artykuł wstępny p. t. „Polnische Do- 
kumente**, w  którym pismo socjalistyczne rzuca 
się na Polskę, jako na państwo barbarzyńskie, 
które nie u-rae datrzj mywać podpisanych ukła­
dów. Artykuł pisany ziadMiwie w stylu pirotwtoka;- 
torskim powołuje się ,ra jakąś „białą księgę**, w y ­
daną w języku francuskm w Paryżu, w  której 
zebrane są dokumenty rozmaitych gwałtów i po­
gromów, popelmouych na ludności żydowskiej w 
Polsce.

Auiton artykułu, zapewne skmista, ourócz fra­
zesów i ogóinków gółosłówtnych nie ma właści­
wie nic do powiedzenia, iak tylko za pomocą Pro­
wokacji zareklamowanie owej .białej księgi1*. 
Rzecz dziwna, że wypadk* w Bydgoszczy i Ostro­
wie nie bola auta a- tak, bardzo, jak prześladowa­
nie żydów  na kolejach l żądania rządu polskiego, 
który domaga się od żydów obywatelskich óftair 
na rzecz pańsrwa.

Jeżeliby chodź lo o  prześladowanie żydów na 
kolejach, to dobrze by było, by aiutor przejechał 
się kiedy kolejami niemieckimi na Śląsku, wów­
czas mtóeby zobaczył, Z  jaką brutalnością w y ­
rzuca niemiecki konduktor brudnego żyda z wa- 
gdnu Jeżeliby zaś , bodzilo ó uc?®k żydcywiski w  
Połsce, to dobrze, b y  było. gdyby autor przeszedł 
snę po naszych korsach, czyito w Warszawie, 
czyto choćby wę Lwówie lub zaglądnął do map 
i ksiąg hipotecznych, a wówczas zapewne zmie­

niłby szybko swoje dziecinne ataki na‘ wymarzo­
ny przez siebe ucisk.

Tego rodzaju obrona fikcyjnie zagrożonych 
praw dla mniejszość! narodowych w Polsce p zez 
adwokatów ^oriistyczny-ch za granicą we rylku 
rde poprawi1 stpsunków pofsko^żydowsidch w 
Polsce, ale zaszkodzi nawet i żydom samym al- 
bówiem społeczeństwo, polskie ma już dość pro­
wokacji ze strony domowych.' zagranicznych ,sjo- 
nistów. Ocywatęlstwo polski© wyznania mojże- 
szow eg o ' Pewinj o  w, imię dalszego zgodnego 
współżycia tego rodzaju oscsczersćwa i napaści we 
tylko natychmiast przygwoździć, ale i wyn&leść 
środki, któreby raz na zawsze poł< ży ły  kres cią­
głemu szkatoiwanlu Polski za granicą.

. I.K.

Federacja Amery ki środkowej.
„Associated Press** donosi c pobycie w Wa­

szyngtonie ministra spraw zagranicznych Nicara>- 
guy i o jego fczinych kotaferencjach w- opra/wic 
utworzenia federacji Ameryki środkowej. Podobno 
już Honduras i Guatemaila ra eyfikiotyrałyi pupcókt 
konstytucji federacyjnej. balvador, Coaca R.ca 
i Ntoaragua przystąpią w  najbliższym czaisk. dn 
ratyfikacji. Zgromadzenie fedieraJne zeb ^ ć się jna 
we wrześniu, w Tagttcigalpa wv celu wyprania 
Rady Federacyjnej. Siany Zjednoczone żyw p po­
pierają ten projekt, są one bez®eśrećn«o liojeresó- 
wanfe w .tej sprawie ze względu na sprawę kana­
łu i neufcralności. '

Dążenia Rusinów (io emancypacji 
od rosyjszczyzny.

Z jednej stmońy nuriżtemy zanotcnwńć, tże na 
Ukrainie ruch priawosłav,n,yćh, chcących ódoriwać 
się od -synodu moskiewskiego wzrasta. Rząd so­
wiecki (choć iwedle doktryny socjalistyoznej icS- 
gja. jesi sprawą prywatnai) zają. staiocw sku zu­
pełnie nie -neuibra-lne i zwalcza chęć Gkraiif.ców 
stwęfrzenia ©wtfwi ,rauiiokefalnrj‘‘ . jKionsei^ty'wt>e 
zas czaimro secamae rtótstrołdmć Jr& « fe r 'r t ś r ir ic r  

(śtraśZyTud, że uJcrańńzacja c^tóWi prawariawnet 
tó kndk do unji, która jest’ barcrao mepopuliama.

Z drugiej strony dowiadujemy1 się, że'1 na Ru­
si Zakarpackiej powstał ruch, zdążający ,dc wprb- 
wadizenla alfabetu świata1 kulturalnego, tj. latyrri* 
do piśmiennictwa nuski :gK). Daj Boże, by  te -wieź 
Rusi ze Wschtodem upadła jak najrychlej i by pi- 
smó Zachodu wyparło bizantyńskie jpabyłki, zu- 
pełu e zbyteczne dla. Rusi. Można wziąć przykład 
z Rumunii, 1-óra bez śladu najęmiejszego zarzu­
ciła „a/buKe**.

Wybitny pisarz i polityk ukraiński 
broni się przed zarzutami.

Ułałeutonka/ny pisarz z Uk-aiuy, p. Wyin- 
nwczenko, którego1 dramaty spotkały się z uzna­
niem i na obcych scenaeh, b. członek Dyretkno- 
rjatu Ukra:;iry. (którą po sitrącerau „heti-mana1* 
pchał w i3>jęciai bołsziewizmu), 9tał się komuni­
stą, zrazu „błajgmadjoiuym**, potem wyklętym, 
jako .Jiac)ouałista“. (Trzeba wyjaśnić, że w obo­
zach socjalistycznych onodóksi wyznaczają linię, 
po której przejściu ;,tnwarzyą?“ slaje się „socjał- 
patrjotą". a- więc zdraicą, stójuszmikiem burżuaz^ 
itp.). Gdy tek p. Wyrmyczenfco dostał śię na li­
stę ekskómuikowianych, poczęto mu przypominać 
sumy, wzięte od partji. Otóż w  najbliższym so ­
bie organie, w  lwowskim „Wporedzie" rehabilituje 
się ter ,jiemo propheta**. Dostał aż — pół mlfo- 
ns i to dumiskich rubli, n±e cairekicr do wyracho­
wania się (resztę „do dyspozycji") i z tego ra­
chuje się, Ptoimijajac walutę -nie miociną — w y ­
starczy rzec, że ter ideolog komunizmu utrzy­
mywał za tó różne „techniczno-organizacyjne 
przygotowania wojskowych ruchów * nnzeerw 
wiNlgom Ukrainy (az>ltaj: spfekś' i wywiady prze­
ciw  Polsce), oraz wydawał rok bolszewicką „Nó- 
wą Dobę" I jej b-bljotouzkę, która w  setkach ty­
sięcy egętzemrlanzy szła, by siać bółszewazm —■ 
we wschodu. Małopełsoe, a miljón leży leszcze 
w Wieufnau. Krco >tyle wyforsowat* na agitację, mo­
że rościć sobie, by go ródacy szestarw® w
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Zjazd ruskiej mł. ak.
Odbył się w  dn'ach 1, 2 i 3 bm. (gdzie, ,4Jkir. 

; Wistnylc“  nie podaje). Uchwalona rezolucję, że bez 
Względu na óazekiwanic rozwiązania pijoblemu 
całej Wschodniej Europy, młodzież powinna pra- 

, cewać dla zjednoczenia i wyzwolenia swej ojczy­
zny, nie ogk dając się na żądne orientacje, na 
żadne cndz^ państwa, a tą pracą hasło: .„ziemi i 
wolności" "(stary okrzyk rosyjskich naa odowól- 
ców). Dla pracy we wschicdn. Galicji uznane za 
konieczny powrót situdenctwa z em gracji. Nie 
trudno się domyśleć, że wszelki „modus' vivendi“ 
z Polakami, jatk np. domaganie s ę dostępu do 
pcil. szkół wyższych potępiono. ,

Powyższe rezolucje przeszły \po zażartej dy­
skusji. przeciw gtesom komunistów.

Nie zastanawialibyśmy się nad temi dysku­
sjami' która Bpwiuńe być naprawdę „akademi- 
ckie“ , gdyby nie pajdokratyzm Rusinów, którzy 
ulegają często zdaniu studenterji, choćby, .ta .tak — 
istny „lucus a non lucendo" opowiadała się prze­
ciw studjowaniu a za polilykowamem,

f -  — 0 0  1 r >

Emigranci z Ukrainy 
we Lwowie,

„Ukraińska,Trybuna" zamieszcza interesujące 
Szczegóły *z życia em grantów z Ukrainy, którzy 
tu schronili się już to przed prześladowaniami pó- 
litycznemi .(„.petlnrowszczyzna"), już to schronili 
się przed wojskiem (nb. bolszewickiem). Więk­
szość tych emigrantów, to żydzi. Ci częściowo: 
traktują Lwów jako etaip na drodza do Ameryki, 
częściowo rozchodzą się po Lwowie i znajdują 
nienajgorsze warunki życia. Znaczny mniejszością 
Są Ukraińcy. Ci już to mieszkają prywatnie, jup 
to cisną się w barakach YMCA, poddani kószanou 
wemu rygorowi. Emigranci- inteligenci cierpią o- 
gremną nędzę, gdyż dla braku znajomości .języka 
Polskiego nie. mógą znaleźć pracy. Przy tygod- 
niowem rozdawnictwie deputatów YMCA można 
widzieć wybiedńalc postaci studentów i gimna- 
żistffi: Inteligencja ima: s!ę, o ile zdoła, i' pracy fi­
zycznej. Niektórzy emigranci puścili się na .Żebry 
Do różnych instytucjach filantropijnych.

Wedle artykułu „U. T.“ , są prócz prawo­
sławnych i rzymsko-katoliccy, którzy mienią się 
Ukraińcami i Czekają powrotu na Ukrainę, prze- 

■Uwnie, wielu rz-kat.“ skwapliwie przyjęło *oby- 
Y łb t \ v o  polskie, przyczem autor dodaje, że gdy 
utworzy się możność powrotu do kraju, równie 
SZy’bko zmienią swe poddaństwo. 1

DYSKUSJA p o d a t k o w a  w  k o m isji
SEJMOWEJ.

Warszawa.* (EE). Na wczorajszem posiedze­
niu komisji Ykarbowej Sejmu p. W ł. Grabski 
Przedstawił pian fmansówy, opracowany przez 
Związek ludowo-narodowy. Wedle planu tego na- 
leżateby podnieść stopę podatkową, taryfy j ,pórta
w stosunku do pódrożenia środków żywności, __
Potem rozwinęła się aysitusja nad projektem dal­
szej emisji biletów PKP. i powiększenia kredytów 
■"karbu państwa.

WYPADKI W  BYTOMIU. 
t Bytom. (PAT). Onegdajsze wypadki w  By- 

■l0 ituu przedstawiają się w  sposób następujący:
W  południe 4. bm. przybył do Bytomia pierw- 

^  oddział wojsk angielskich od strony Miacho- 
o.b c- Niemcy, a zwłaszcza oddział tzw. „samo- 

r°nY obywatelskiej", powitali Anglików okrzy- 
ean: „Hoch Liebe Engląnd! Hoch Deutschland!" 
2z J fiew em : „Deuischland, Deutschland iiber 

“ ts ' ‘ Ttum Niemców wzrósł do 5000 osób. Po 
■s i l ™ Przed hotelem Lomnitz, w którym mieści 
n '  likwidacyjna polskiego komitetu ple-
, ^^D w ego, Niemcy zaczęli wznosić wrogie o- 
rzyki przeciwko Polakom. Ttum niemiecki od- 

, / ° Wadził Anglików do koszar, gdzie na nowych 
■ Warzyszy angielskich czekał oddział wojska 

‘■m-usLego, aby ich powitać. Na widok fran- 
uz? w Niemcy zaczęli wznosić okrzyki: „Precz 

'rancją! Precz z Polską" Po wejściu Angli- 
ow na dziedziniec koszar, Niemcy w dalszym 

. ą^DidamoinstrowaIi przeaw Francuzom, rzuca­
n e  saBBenianm. Jułen z oficerów francuskich we­

zwał Niemców do rozejścia się, a  gdy to1 nie 
odniosło skutku, rozkazał żołnierzom usunąć tłum 
z przed koszar. Jednego; z Niemców chcieli żoł­
nierze francuscy aresztować za obelżywe! słowa 
pod adresem Francji- Działo się to ipazed kasynem 
oficersldem, przed kiórem stała grupa oficerów 
francuskich. Nagle z tłumu padł strzał, który u 
godził major i. francuskiego Montalaigue. Monta  ̂
laigue padł na miejscu. P o tym wypadku wojsko 
francuiSikie użyło broni, w  czem pomagał im przy­
były oddział j ngtielski. Niemcy strzelali w dal­
szym ciągu, raniąc 2 żołnierzy francuskich i jedne­
go podoficera angielskiego. P o stronie niemieckiej 
było 3 zabitych i około 20 rannych. Między inny­
mi zabity został niejaki Rolie, znany bojowiec nie­
miecki w  Bytomiu, który przed kilku miesiącami 
zabił jednego ,z polskfch? pracow rtików plebkcy 
towych, za co został aresztowany i otsadzony 
w  więzi niu, skąd zdorał zbiedz, dzięki pomocy 
Niemców. 30 Niemców, u których znaileiztono 
broń, zostało aresztowanych. '

ORGESCH PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO ZAMACHU.

Berlin. (EE). Radia. Z G. Śląska nadełtodzą 
alarmujące* wieści o zamiarach Orgeschu. Część 
niemieckiej samoobrony wróciła do domu, część 
zaś pozostała w  szeregach swych posiada b 
wielu uczestn-ków zaburzeń monairchicznych w 
Berlinie. t .

ANGLJA ZNOWU z w l e k a .
Paryż. (EE). W brew pogłoskom, (że Rada 

najwyższa zbiorze się na1 posiedzenie w  Bpuló- 
gne w  przyszłym (tygodniu, z  miarodajnych kół 
donoszą, że* rząd angielski zwrócił się do Briatnda 
z zawiadom eniern, że nie będzie mógł piraed 10. 
Lipca wziąć udziału w  konferencji.

n o w a  k ię s k a  g r e k ó w .
Nauen. (PAT). „Wedle wiadomości z Kmrstam 

tynopioila, grecka bfenzywa postała ostatecznie 
zgnieciona. Był to, zdaniem kół wojskowych, o- 
stateozny wysiłek greek’, aby utrzymać takty­
cznie możliwą Unię frontu. Komaj ści koncentrują 
atak w  kierunku Brussy, którą Grecy ewakuował}.

n e u t r a l n o ś ć  b u ł g a r ji.
Nauen. (PAT). Grecja, Jugosławia i Rumunia 

wywierają nacisk na Bułgarię w  kjprunkti prze­
strzegania ścisłej neutralności w  wojnie grecko- 
tureckiej.

WALNE ZEBRANIE SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY WARSZAWSKICH.

Warszawa. (PAT). Walne zgromadzenie syn­
dykatu dziennikarzy warszawskich, odbyte* w 
dpiu wczorajszym', wybrano władzę Syndykatu 
w składzie następującym: Prezes Jan Dąbski, 
wiceprezes Ignacy Rosner i Antoni Sacfcew.cz, 
sekretarz Aleksander Matkowski, skarbnik Jerzy 
Plewiński, członkowie zarządu: Władysław- W a- 
sylewski, Wojciech Dąbrowski, Witold Giełżyń- 
skj, Tadeusz Hiofpwko, Stanisław 'Majewski, Je­
rzy Nowakowski, Michał R/oman i Hieronim W ie. 
żyński, komisja rewzyjna: Stefan Barszczewski, 
Stefan Grósstem, Zygmunt Raczkowski, sąd kole­
żeński: Zdzisław Dębiński, Wacław Grubiński i 
Wacław Kryński.

Odbudowa kraju.
Z Warszawy donoszą:
W  siedzibie patronatu spółdzielni budowla­

nych odbyła s:ę konferencja1, aby obmyśieć środki 
zaradcze, celem przyśpieszenia odbudowy kraju, 
zrtiszczonegto wskutek ‘działań wojennych. Na kon­
ferencję przybyli przedstawiciele Sejmu, sfer rzą­
dowych, samorządów gminnych i powiatowych, 
organizacji społecznych i Prasy.

Konferencji przewodniczył p. Maj, wicemar­
szałek Sejmu.

Referaty wygłlusiii: prezes patronatu p. C-ho- 
micz o „Upośledzemi roli samorządów przy. od­
budowie" i dyrektor patronatu inż. Zagrodzki o 
,,Zadaniach patronatu spółdzielni budowlanych .

Referaity te, szczegółowo omawiające sprawę 
odbudowy kraju, w niekorzystnem świetle sta­

wiają dotychczasową działalność rządu w tym 
kierunku. Drobna zaledwie część zniszczonych 
miasteczek: i wsi f .to niemal wyłącznie owiasnych 
salacii, zdołała się odbudtować, z ogólnej bo*v .*em 
liczby zniszczonych budynlrów 1,521.516 odbudo­
wano 464.192, czyli zaledwie 28 proc. gdy nato­
miast 1,057.324 pozostaje do odbudowania. Rząd 
przez swój wadliwy system biurokratyczny, któ­
ry tamuje eraargję, inicjatywę społeczeństwa, nic 
w sprawie odbudowy nie uczynił, wyłożone zaś 
na ten cel sumy ml jardowe pochłonął aparat u- 
-zęd/ńazy pod postać ą państwowych biur odbu­
dowy. Biura tę przez formalności i trudności przy 
otrzymywaniu jakiegokolwiek materiału do odbu­
dowy wywołały ogólne niezadowolenie i narze­
kania ludności. Rząd, ograniczając rolę samorzą­
dów gminnych i państwowych, wziął na siebie 
takię zadania, których nie micże należycie w y -' 
konać.

Nad temi referatami wyłoniła się ożywitona 
dyskusja, w  której domagano 'się ograniczenia zby-* 
tniej Interwencji państwa w  sprawR odbudowy 
kraju. W końcu .zgromadzeni jednomyślnie Po­
wzięli rezolucje następujące:

„Zebrani wnoszą to przedstawienie Sejmbwi, 
rządowi i ciałom samorządowym następujących 
dezyderatów:

1) sprawą naglącą jest utwór ze,r e  państwo­
wego zakładu kredytowego do spraw 'odbudowy, 
celem udzielania poszkodowanym ulgowych po­
życzek o dłuższych terminach, z  zawarown iern 
samorządem roli kierowniczej w  tym zakładzie, 
z pozostawieniem rządowi funkcji kontroli i nad­
zoru;

2) techniczne wykonanie odbudowy, bądź w . 
rozwinięciu 'dotychczasowej ustawy, bąaź toż na 
mocy nowej: przekazać organom samorządowym, 
z uzależniana m  'od nich oafego aparatu tecłni-' 
cznego pod kontrolą i nadzorem rządu;

3) zamiast zakupu przez rząd, r<fzwożei?ia i 
rozdawania materiałów budowlanych, dążyć na­
leży wszelkiemi środkami do tworzenia na rrried-, 
scu zniszczeń wytwórni miejscowych (cegielni i 
daohćwczarni przy dosiateczrym przydziale 
dizewa); k

4) samoP moc snołeczna i enwgja, rkwiąca 
w  zespole poszkodowanych a zainteresowanych 
w  szybkiej odbudowie po winne, być możliwi e i 
wszechstronnie pobudzana, a to przez;

a) pokrycie terenów zniszczonych siecią lot­
nych kursów instruktorskich w zakresie wyrobu 
cegły* a dachówki; /

b) popieranie wytwórni spółkowych, zakłada-. 
nyoh przez ludność zniszczonych wsi i miasteczek;

c) zasilanie subwencją zwrotną składnic ma­
teriałów budowlanych, zakładanych i utrzymy­
wanych nie przez rząd, lccż przez sejmiki, p i  ny 
i poszczególne osiedla zniszczone:

d) urządzenie w  jednem 'miejscu wielkiego 
wstępnego uokazu nowoczesnych sposobów pro­
dukcji materiałów ogniotrwałych i powołanie *na 
ten pokaz deiegajów od sejmików, gmin i osiedli.

na lipiec i III. kwartał.

Prenumerata miesięczna wynosi ód 1. lipca:
bez dostawy 
z dostawą do domu 
na prowincji 
za granicą

175 mk. 
195 mk. 
200 mk. 
250 mk.

Cena egzemplarza Kmjera Lwowskiego"
wynosi we Lwowie i na prowincji ^

10 M.
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Ols c i e r p i e l i  na z a t w a r f a i s
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie CASCARINE LEPRINCE znajdują się 
v  sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 358

K R O N I K A .
f t a l e n d a r a y k ,

I'ziś iz.  knt. Izajasza p r.; sr. kat. Ahrypiny. Jutro rz. 
kat. Puloher i ; pr. kat. Rużd. ś. Joana. —  Wschód słońca 
8 26, zachód 7vJl.

W e Lwowie,
— PofączełCa telefoniczne między Krakowem 

a Wiedniem przerwane, wskutek cz jgo  nie otrzy­
maliśmy ani kursów giełdy wtiedeńsld^' ani de- 
pesz otwartych.

— Wicenrnister spraw wewnętrznych dr. 
Juijusz DitrJlkowski przybył wczoraj ramo do 
•Lwowa.

— Wiceminister poczt i telegrafów p. Dofer v  
jWoiskji po trzytygodnicw ym pobycie wyjechał 
wczoraj wieczorem do Warszawy.

— Hojny dar dla Politechniki lwowskiej. Od­
dział lwowski spółki akcyjnej „Tehaite", tów. dla 
handlu, przemysłu i ralniotwa, ofiarował na izecz

. instytutu d  ek trocheam~zm ego Iw ,wskfej Politech­
niki kwioitę 125.569 mk-.

— Tow arzysfwo miłośników przeszłość? LwO„
wa odbyło 5. Lm. walne zebranie swych1 człon­
ków, na którem dokonano wyboru <nowegc w y­
działu na. rok 1921- Prezesem wybrany został 
jednogłośnie znany badacz i historyk miast pol­
skich prof. uniwersytetu Iwowsk. dr. Jau.Ptaśnik, 
wiceprezesem próf. Kazimierz Bruchna^ski, se- 

• kretfarzem dr. Kapod B>adecki, skarbnikiem p. Jó­
zef Chołodecki. W  skład wydziałj weszli: d i. WJ 
Abraham, dr. Bug. BarwińskS, Ferd. iRbstet, Igu. 
Drexler, dr. JJudw. Finkel, Mich- Lużecki, dr. Br. 
Michał ewski, dr. Tftof. Modelsfei, dr. Ant. Pro­
chaska, Stan. Rądrwał, Mich. Rolle. dr- Wiih, 
Rolny, Wit. Traicztwski i dr. Kaz. TyszfoowskU 
Do komisji reiwizjjnfcj wybrani został pp.; Boi. 
I e wieki, Zygrn. Radzinrńshi i dr. Jan Stize- 
mieóski.

Na wniosek ustępującego wydziału uchwaliło 
wa1ne zebranie zairoianawać daty chczasowego 
Sekretarza i zasłużonego założyciela Towarzy­
stwa dr. Aleks. Czołowskiego siwym członkiem 
honorowym.

Pb załatwieniu spraw organizacyjnych w  
/ związku z ayskusją nad zadaniami Towarzystwa 

i nad kwestją jego rozwoju pod?:reśtono potrzebę 
jak najenergicziriejszych starań około, spopulary­
zowania towarzysl; wtai (przy pomocy wykładów 
i odczytów), pomnożenie jego członków, wzno- 
Wien;a pracy nad kontynuacją „Bfibljotefó Lwow­
skiej" (której zeszyt najbliższy powinien dać rys 
dziejów lwowskich Targów wschodn-cb w  cza­
sów dawnej Rizcczyporpolitej), wreszcie koniecz­
ność założenia ściśle naukowego organu („Rocz- 
n:ka lwowskiego") dla syntetycznych rozpraw 
o historycznym i kulturalnym rozwoju Lwowa 
w minionych wiekach.

Walne zebranie uważając naukoiwo-wydaiwni- 
cze zadani® towarzystwa za najważniejszy punkt 
programu czynności nawowybraneąo wydziału, 
dokonało pod koniec posiedzenia wyboru komisji 

. tcdakcyjne-j, w  skład której, prócz prezasa prof. 
dr. Ftaśnika, powołani zostali: dr. Radecki, dr- 
Barwiński, Chołodecki, dr. Hartleb i pnotf. dr. St. 
Zakrzewski.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje dy­
rekcja arcłiiwum miejskiego (Ratusz, parter) co­
dziennie od godz. 9 do 2 rano. Za wkładkę roczna 
w  wysokości 120 mk. każdy zwyczajny członek 
otrzyma bećpłatnie corocznie jedfan tomik „Bi­
blioteki Lwowskiej".

- Potrzeba budhwy baraków m'cszknulo­
wych w e Lwowie. Piszą nam z miasta: „Ponie­
waż zbliżają się Targi Wsohodnie we Lwowie, 
niewątpliwie będzie wielki zjazd obcych .w tern 
mieście. Tj-mczasoni żyjemy w  takich czasach 
kiedy mieszkań niema i setki hidzi będą musiały 
albo spać na bruku, aibc tysiące maTek płacić 
za siedzibę „kątem". Sądzę, ż& rada m. Lwówa

powinna to przewidzieć i w  jakiś sposób sprawę 
tej zaradzić. Czy nk byłoby rzeczą 'najwłaściw­
szą zbudować .jm czasowo czy to na pustych 
placach w nreśce, czy  też poza miastem .w po­
bliżu, wielkie balrakd w  lepszym stylu niż zwykle, 
nawet z pewną elegancją, dajmy na to, każdy na 
200 osób, z .przeipi.erzenami, tak, alby były  fluac 
pokoje na 1, 2, 4, 8 osób. Umeblowanie skromne, 
Tylko rzeczy konieczne. Ceny mogą być oznaczo­
ne nawet wysokie, byle nie zbsd wygórowane. 
Bądź jak bądź, ci, którzy takie baraki wybudują, 
zrobią diobry interes. Baraki powinny być w  róż* 
nych punktach — obliczone na 2000 np osób, któ­
rych fluktuacja będzie zmienna. Baraki należy 
budować szybktó".

— MI®ko dla dziatwy lw°wskie}. \y, Polsce 
rozwija dobroczi nają swą działalność ajnigfcelskr- 
atnearkańska mis&a niesienia pomocy Polsce pod 
nazwą „Stowarzyszenia przyjaciół". Objęła ona 
swą 'akcją Lwów, Kraków, LubJn, Warszawę, 
L,ódź i Łomżę. Zakantral c.w ała om® w  dobrach 
pod Lwoiwem 300.000 litrów mleka w zamian za 
mąkę. M leto to świeże 1 nie zbierane przeznaczo­
ne dla: dzieci do lat 7, rozdzielano na Lwów, Sta­
nisławów, Przemyśl i Jarosław r— rozdawane 
bodzie instytucjom (lobroczynmym. Sprzedawane 
ono będzio po 20 mk.. z czego .połowę pokrywać 
mają zarządy miast lub też instytucje humant- 
tarne. W sprawie tej odbędzie się we Lwciwfte 
w  poniedziałek 11. bm. konferencja w sali ratu­
szowej, w  której wezmą udział: prezydent iriasiai, 
przedstawiciel K. B, K., reprezentanci misj-i ang.- 
amerykańskiej i reprezentanci towarzystwa g<osp. 
i Iwuwskic.h instytucji dobroczynnych.

—  Towarzystwo „Dzi^c1 na wieś" zaw:ada- 
mia, że kolon&a chłopców do Wójtowej wyjeżdża 
8- bm. o  godz. 22.50. Zbiórka o godz. 8 wtecz. 
przed głównym dwórcum.

Kolonja chłopców do Lipmek wyjeżdża 10. 
bm. o godz. 22.50, Punkt zborny przed głównym 
dworcem o  godz. 8 wiecz.

— Qtv arcle półkolonji Polsk. Tow. „Dzieci na 
wieś“  odroczono wskutek braku chleba, w yw o­
łanego strajkiem piekarzy, do <14. bm,

—  Trup w Jęsie biłohórśkim. Policja pąńsiwn- 
wa' zajęła jest obecnie rozw;ązankm zagadkowe'-' 
go wypadku. Oto w  lesie biłahorskm, za rogat­
ką gródecką znalezione przykryte sianem zwjpki 
mężćzyzny młodego, ubramfgo w  mundur w oj­
skowy, W  prawej skrtomi rana póshrzałiowa, a 
wokoło rany plamy dyimu, pochodzącego ze 
strzału. Wskazywałoby tó, że  lufę brómi p-zyfoc 
żono do oiała. Jednak bronii nie znaleziono przy 
zwłokach, tylklo łiuskę k arab lnów ą, a obok na ga­
łęzi zauważom, wiszący magazynik z  nabojów ka­
rabinowych. Plrawdópódobnie mężczyzna ów  zo­
stał zastrzelony i potem zwłoki jego tzakryitó sia- 
nem. — Nazwiska denata nie zdołano zbadać.

- -  Za kradziież Hstów amerykańskich 1 skazał 
sąd karny wiei Lwowie podurzędnika Aleksandra 
Włoczkowskleigo. na 4 lata ciężk;ego więzienia'. 
Skradł ón — jadąc służbowo jako konduktor ma­
gazynowy w  rmbulansiie z Krakowa do Lwowa 
z worka pocztowego 50 Hstów amen kańskich 
z 93 dolarami.

— Sekatury przełożonego powodem samo­
bójstwa Mrczoraj popołudniu między gtedz. 2 a 3 
rzucił się do stawku, położonego kótó bursy ukra­
ińskiej w zamiarze samobójczym Jan Jedliński, 
drukarz, zajęły w  drukarni Udziałowej przy ul. 
Kopernika. Nieszczęśliwego w ydobyli z wódy 'Jó­
zef Mrówka i A. Przyślak, poczem zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które ods+awiłó go w sta­
nie groźnym do szpitala. Przy desperacie znale­
ziono list, w  którym Jedlińsk; jaktó. pówód do sa­
mobójstwa podaje sekatury przełożonego w  dru­
karni.

Wizyty złodzi®jslde u hrabiów. Do miesz­
kania. hr. Rostworowskiego, przy ul. Chmielow­
skiego, wszedł iakiś „lepszy14 gość i skradł 2 pary 
butów wartości 14.000 mk. — Podobnie minionej 
nocy dostał się do mieszkania hr. Ledocbowskiej 
przy ul. Kleimowskiej i zabrał portfel z 1000 mk., 
branzolełkę i zegarek. Poszkodowani chcąc się 
na -przyszłość zabezpieczyć przed nieproszonymi 
gośćmi zwróęili saę o pomoc do policji. ■

— Wściekłe kóty l wściekłe psy nie przestają 
napadać na ludzi. Hani Muszel, lat 19, zamie­
szkała przy ul. Rzeźni 6. i Anna Zirnryk, lat 50,

zam. w  ByWęSth (Sambor), zostały dotkliwie 
pokąsane przez wściekłego kota.

Ptodiobnie L :dę ilnger, 15-letnią służącą poką­
sał wściekły pies w  obie ręce,

W  F o h s e  f on świecłe. ( I
— Więc ludowy odbył się dnia 3. Ihacą, tj. 

w  niedzie.ę w Płu'tyczy, poiw. TarnoiP&l, przy 
udziale 600 uczestników z okolicznych gmin, ja- 
koto: Plutyczy, Lożowy, Kurnik SziachcowsJdch- 
IhrioWicy, B alej, Czystyłowa.', iDitkowriec, Iwa- 
czowa górnego i dolnego- Na obsz^mem podwó­
rzu Jana Kupała urządżemo mowirncę, na której 
ukazał się prezes tamtejszego Koła T. S. L., gr- 
spc/dąrz Bartłomiej Durzewiński. który powitał 
delegatów i przybrdych prelegentów, oraz (tw o­
rzył wiec. Prezes powiatowej rady ludowej prol. 
Bauer z TarnóPCk vwykazał .poltrzebę organiza- 
c /  P. S. L., pod.iiós? (dodatnią pracę i Zrozumie­
nie ludności w powiecie, która gamie się pjd 
sztandar P. S. L. Del. organ- okręgowej ze ‘Lw o­
wa p. Józef Sroka, wygłosił referat ó sytuacji po­
litycznej w  obecnej dobie i pracach posłów P. S.
L. Sekretarz pow- organ. P. S. L. \p. Szirkiewski, 
omówił położenie państwa polskiego iw stosunku 
do państw zagranicznych, o  Q. Śląsku Litwie ' 
i Wschodniej Mąłoipolsce.

Po obszernej dyskusji, w  czaiffie której wiele 
mówców zabierało głos, uchwalono szereg rezo­
lucji i wiec zakończono.

— Mianowanie kierownika leatru polskiego w 
Toruniu. Ministerstwo sztuki i kultury mianowało 
p. Mieczysława Szpak'e w'oza, aizt. dram. teatru 
„Rediuta", ltierown-kiem teatru narodowego na 
Pomorzu z  siedzibą w Toruniu.

Z karty żałobnej. W  Warszawie zmarł 
wybitny pisarz ekonomiczny Stanisław Skarżyń­
ski w 74 roku życia.

—  Aresztowanie mWbnftwego oszust l  szpie­
ga. Policja krakowska aresztowała w  Krakoiwia 
23-letn'egó Romana K;ostecky‘ego, chemika, inoacpr 
z Kozielska. Kcs‘ ecky ma posiadać własna aptekę 
w Berlinie i ma być akejimarjus^im 'jedmej z tam- 
tejszyoh fabryk chemikami. ' Od dłuższego czysu 
przebywał w  Polsce, gdzie sprzedawał cikfinik?ik 
i vynóbv apteczne. Komisowy skład 'ego mieścił 
s'ę w Kraikówie w  aptece Oświęcimskiego przy ul. 
Grodzkiej. Między Innymi sprzeda! Kostedky zna­
czną ilość chininy pewnemu kupcowi '.makow­
skiemu, zaś pewnemu kupcowi zę Lwowa więteez 
ilość kokainy, wartbśc; pół miljuna mareł.. Bada­
nia chem‘cziie wykazały, że sprzedane preparaty 
zawierały zima uzną ilość l'chych i bezwartościo­
wych domieszek. Na tych oszukańczych manipu­
lacjach, Kcstecky, j:k  się sam chwalił „zarobis!" 
w  Polsce 14C nmlsinów1 marek. Odpowiednio do 
sv ych parobków 4*, Kostecky prowadził hulaszcze 
życie. Ponadto Kostecky podejrzany jest o  szpla- 
góstwo. *

—  Aresztowanie kwestarzy .w Warszawie
Niejednokrotnie domaga ,̂ śmy się zaprowadzenta 
najściślejszej kcntrol, przjr urządzaniu wszelkich 
zbiórek. Leży to nietylko ,w inter jsie osób, zaję­
tych przy zbiórkach, lecz także w  interesie in­
stytucji, na których oochód zbiórki są urządzane. 
Publiczność, która skład® datki na cele narodowe 
i dobroczynne, powtnna mieć pewność, że istnie­
je najściślejsza konttnota i zarządzono wszystke, 
celem uniemożliwienia wszelkich nadużyć.

Najlepszym diowodeu tego, że n*asze żądania) 
były  usprawiedliwione, jest następująca relacjaj 
która nadeszła; z Warszawy:

Onegdaj wywiadowcy 7 komisariatu Policji 
warszawskiej obrzyn tek ;p >ufne w-adomcści, że 
osoby zajmujące, się kwesta ną G. Śląsk, wyj­
mują z puszek banknoty większej wartość, pa-* 
tionniąst wzucaja, banknoty 1, 5 i lO-raairkowe/ 
Na skutek tych informacji komisarz d jł wspo­
mnianym wywiadoweoir 5 sztuk lOO^markówek. 
których numery i serie zapisał- Zajpdsane bankno­
ty wrzuciły w  kilku punktach kwesty, między 
iflinemi wi „kngielickśm" i w  ,',Asto!rj9“ osoby p^y 
waine w  obecności świadków wywiadowców, 
i podkomisarzy. Obserwacja kwestarzy przez w y­
wiadowców trwała pizra kilka oni. W reszcie1 
onegdaj o północy wywiadowcy w towarzystw!* 
delegąta: zainteresowanej instytucji Wessźi do
mieszkania niejakich Kamłńskich, gdzie zastali 
dwa pudła tekturowe służące a o kwesty, zaś ua 
stele i na pódlodze. rozrzucone banknoty vięk-

i
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wiat o wiele ostrożniej, niż z talentami przecię-szej -wartości, ogółem 1399 mk. Następnie udali 
Wywiadowcy o  piętro wyżej w  tymże domu 

ffo mieszkania Brunów, gdzie zastali dwa pudla 
Po&ite, gotówkę zaś z tych pudeł w  sumie 49126 
mk. znaleźli przy Brunie, kapralu centralnych, 
k ła d ó w  radiotelegraficznych. Między teml pie­
nią dzmi znadeziomtui 100-markówkę wręczoną w 
„Asiorii**. Drugą 100-markówkę z oznaczanym 
numea-em i seria wrzucona do puszki w „Angiel- 
skim“ , znaleziono w  mieszkaniu kwestarki Obręb- 
skiej. i

W  spraiwie teg aresztowano 9 osób; „kwe- 
starze“  przyznali s!ę do tydh nadużyć. W szyst­
kich aresztowanych skierowano dó sędziego śled­
czego- __________________ _______

Ks. Andrzej Lubomirski jako prezes rady 
nadzorczej polskiej centrali handlowej w W ar­
szawie, z oddanej mu przez to towarzystwo 
do dyspozycji kwoty, przeznaczył 25.000 Mk. na 
5 rasiłków stypendyjnych dla ubogich uczniów 
Akademji H andlow ej we Lwowie, za co dy­
rekcja zakładu składa mu najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Sanatorjum  im ienia D rów  Dłuskich w 
Zakopanem , oparte dotąd na ustawie o 
Stowarzyszeniach z r. 1873, przekształciło się, 
ceiem umożliwienia dalszego rozwoju, na Spółkę 
,2 ogran czoną odpowiedziąlnośctą, z drem Ma- 
iryan m Linde na czele. Dr. M. Linde postanowi^ 
znacznym kosztem ulepszyć i rozszerzyć, tak, 
'by odpowiadało wszelkim wymogom pierwszo- 
rzędnych tego rodzaju europejskich zakładów, 
^ k n y m  wstępem na nowym terenie jego dzia­
łalności jest ofiarowanie muzeum Tatrzańskiemu 
•mienia dra Chałubińskiego miijona marek na do­
kończenie budowy nowego, stylowego gmachu, 
‘ tóry p wstał staraniem i zabiegami dr. Broni­
sławy Dłuskiej.

Państwowe kursy pedagogiczne dla na­
uczycieli rysunku - w Warszawie. Utworzone 
Pfzez ministerstwo sztuki i kultury państwowe 
ńursy. pedagogiczne dla nauczycieli rysunku w 
Warszawie rozpoczynają rok szkolny od 3-go 
października. Warunki przyjęcia: ukończona szko­
ła średnia, podstawowa znajomość rysunku, 
metryka urodzenia. Kurs nauki jest trżyleińi. 
Kancelarja Kursów w gmachu Szkoły Sztuk Pię 
knych na Pobrzeżu Kościuszki 37. przyjmuje za- 
P*sy od 20-go września od godz. 11-tej do 1 
p Pol Egzamin wstępny 3 go paz'dziernika.

ZAPISKI.
Od**r0t‘ dr. Tadeusz Hiłarowlcz, b IkJenoiwnik 
rzedr ^  iâ :i ’̂s-racyiraOHkaroego w lubelskim -U- 
nest 6 ^^^bdzkiT U : Zamiana grzylwtny na ai- 

2 w  polskiem postępowianiu admimistracyinio1- 
*  “ ton. Lwów 1921. Odbitkai z „Wiadomości**. Au- 

Porusza) z p-fflfcto widzenia praktycznego spra­
ne zamiany grzywny 'administracyjnej na areszt 
w wypaditu jej nieśdągainioiści z powodu ubóstwa 
skazanego, poddaje krytyae obawiązująoe przepi­
sy i proponują w  miejsc© zupełnego ustawowego! 
skrępowania, pozostawieni© władzom administra­
cyjnym pewnego zakresu swobodnej oceny, calem 
możności indywiduiadizowar-a poszczególnych w y. 
badków. , 1

Z TEATRU.
(Baśń Andersena ] widowisko dla dziech 

Debiut w „Halce"). -
Nie mteieflti pojęcia, że ityte dzieci jest w e 

Dopiero widowisko teatralne urządzane 
specjalnie prz.%onaJo nm^ o tem. Setki 

ty z ó y j^ ^ k y  loże i fotele, by  podziwiać udrama- 
• Dziew” ^  a ,”a!az®i uscenizowainą baśń .Andersena 
ckiei z  zapałkami11 i widtowisko ora Wali- 

f  w ro d z ę  ieziuickiim“. Trudno przy- 
okmii^ k^ytyazną miarę do legio rodzaju
tc_ zr,-)Sc ow^.ch eWkubracgi, na które ni© po- 
jV^~/?Wa* ^9  zbytnio rwysilać mózg autorów, 
dowat “ • Jaworskiego dó nich nie spowó-
UmwA także większego wysiłku

ałg dostrajała się do catośei wcale 
jsjjZ /0*®’ że dzieci by ły  zadowolone, to pewna.

^S^ztmdoiwany byłem taikże popółudniowieim 
Dl ^ ~ ^ wi&ni&m „Ifdłki*1, w którem debiutowała 
j  ^ztoduszyfrska. Z powódu silneu tremy nie da- 

śpiewacaka ant (trzeciej części sweyo gło­

su, który z natury jest woale dobrym i ładnym- 
Ale częste zmienianie szkół i pi ufeswów i wiogóle 
pewne .oPÓmoiUi© się w  kisziŁateeniiu głosu spowo­
dowało, że śpiewaczka prawie każdy ten atakuje 
inaczej, a rzadko kiedy trafi na właściwy sposób. 
Z  powodu tremy, a móże j niedostatecznego przy­
gotowani a gra sceniczna była słabą, a w ślad za 
deblutanitką poszło całe wykjosianie opery mimo, 
(że brały w  niem udział takie siły, jak pp. Liploiw- 
ska, Móssoczy, Lowczyński i Cyganik. Nasze: chó­
ry, w  których są osoby, które „Hailkę“  śpiewają 
od jej premjery, w  teatrze lwowskim, jeszcze jej, 
jak się okazało, nie^umieją. Ale mają widocznie 
jeszcze czas się nauczyć. . : 1 E. Walter.

Z estrady koncertowej.
(Popisy Lwowskiego Instytutu nrazycznegó.)
Osobne miejsce poświęcić musimy popisóm 

Lwowskiego Instytutu muzycznego, które w 
trzech wieczorach i dwóch produkcjach popołu­
dniowych dały nam całokształt rozwoju tej in­
stytucji. , -

Pierwszy wieczór Pośw ęccny w  całości ge­
niuszowi Mozarta lokazał nam doskonałe prowa­
dzenie wielkiego talentu z Bóżej łatki dlziewięcio- 
letniego Julcia Chajesa Łatwość i pewność, z ja­
ką mały ten chłopczyk pokonywał 'onwnośoi klon. 
certo d-molł — mógły zad/ifw;ć najwytrawniej­
szych znawców. W ydawało się, że to sam mały 
Mczarcik siedzi przy fortepianie i jak najauten­
tyczniej interpretuje swój utwór. Untnejętną rękę 
doskonałej kierowniczki tego talentu, pani Nie­
me nitow skiej, czuć byłó ,w każdej frazie i ; kcen- 
cie; talent tego rodzaju, jeśli miał szczęści© do­
stać się pod taikie kierownictwo^ zap..w ada o- 
groiTi.ną przyszłość.

Panna Marcinkównia, luozemica p. Moyseowi- 
czowiej, śpiewała z orkiestrą arję Elwiry, ai naoSu 
dwie cavftiny przy fortepianie. ( ilos to .wydatoy, 
dobrze szkolony, trzeba tylko pracować nad w y­
robieniem poczucia rytmu. Orkiestra teatralna, 
pod wytrawnym Lehnerem odegrała na początek 
uv enlurę z „Don Jouaira. s. akommam1 wvąła bez
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.PoyzaNzsTU od Chajesa wiekiem j rozwojem' • 
jest drugie „cudowne dziecko-* Instytutu., także p, 
Niememowskićj uczeń Luś- Turteliaub. Dwa M a 
różnicy w wieku, ąi różnica w  odczuciu i zrozu­
mieniu kompozycji znaczna- Turteltaub jest natu­
rą ogromne wrażliwą, przcczulatić, nawet i będzie 
musiał pracować nad pakom aptem swej nerw-cwo- 
ści i 'kemy, ale z każdej jego fi azy widać, że to 
dusza c dczuwająaą każdym swytn atomem pię­
kno muzyki. Jeżeli dotrzyma togo, co obiecuje je­
go talent, stanie oni kiedyś w  rzędzie piąnisitów- 
uczuicioiwców, jakim jetst np. pisenberger w  prze- 
diwsltawicniu do Chajesa, który u: ewdapodobnie 
sięgnie pa lauty Godówsktego, Roscnlnala lub 
Badiiausiai. i

Wielkim talentem jest też wiolonczelista) Gl&s- 
berg, uczeń prof. A. Wolfsialą; obawiamy się 
jednak;, że przez gryiwiatfiie „dla chlcba** po re­
stauracjach popadnie on w manierę. Już tfceraz są 
w grze jego meipoiżąćtame, bo nieładne akcenty, 
forsowanie tonu „dla gości *, czego artysta abso­
lutnie wystrzegać się powinien.

Orkiestra pod Lehrtrem akompaniow ała spra­
wnie do koncertu Mende isolma ■ grapego przez 
Turtełtaubaj i do wioło® -żelowego koncertu Moli- 
Qu©’a (Bernard Molique, um. 1869, skrzypek kon­
certmistrz teanTu „an der Wien“ ).

Trzeci wieczór pizyniósł .lam najdojrziaiszydi 
uczjiiów z klasy prof. Webera , (wysoce indywi­
dualny Barantecki), proi. Ceuera bna Aroszówna, 
któr.? z wielką poiwagą i solidnością ̂ rała konicert 
Vivold'i’ego), pni Moyseowiczowej (pni Swirską, 
głos subretko wy bardzo dobry, .nadający się d o ­
skonale do operettki i lżejszych partjl opero^wch, 
i pni Miajerska-DżiMewScZowa, tsopratn Atajna. y  ■ 
czny, imponujący siłą i wytrwałiością) i klasy dra­
matycznej prof, Janusza. Kozłowskfcg (wielki 
talent pna Fłieg), która pópisytwała saę nadto oso­
bno dnia 23. czerwca popołudniu,

W  dniu 19. zm. popołudniu pop.sywal saę dłu­
gi szereg uczniów Imstyruni Od najmłodszych do 
średnich. I znów między nim widzimy parę w y­
bitnych talentów, a te P°d kierownictwem, które 
potrafiło tak pięknie wyprowadzić Tuifteltaiuba i 
Chajesa, rozwiną się zapewnextak, jak należy.

Ba z „cudownemi** dziećmi tnzeba poswpo-

tinymi. „Cudowność ich to rzecz rlieuchiwytna, de­
likatna). Ladą co spaczyć a nawet całktent zni­
szczyć ją może... Dlatego ieśB się trafi ktoś, Kto 
tego) rodzaju falemy z Bożej łask' pielęgnować i 
prowadzić potraf,, tego należy cenić i do nliegó się 
garnąć.

E. Walter.

K om unikaty.

Tąpcie muchy!
Naslaf czas, kiedy te małe stworzonka za­

czną opanowywać nasze mieszkania, sklepy, 
kuchnie, sypialnie, spiżarnie, wreszcie szpitalne 
sale i trupiarnie. Pełno ich będzie na oknach, 
talerzach, stołach jadalnych, wszędzie się wci­
snąć potrafią, wszędzie nóżkami grzebią, zabie­
rając na nóżki najstraszniejszą zarazę i dalej w 
świat ją roznosząc.

Niezliczone tysiące dzieci i dorosłych osób, 
zawdzięczają przedwczesną śmierć, lub co naj­
mniej^ ciężką chorobę, muchom:

Mucha przenosi zarazek z miejsca na miej­
sce, z osób chorych i z potraw zatrutych na po­
trawy, które spożywają osoDy zdrowe, i w ten 
sposób. zatruw?) organizm zdrowy i podkopuje 
siły iytootne wielu tysięcy zdrowych ludzi.

A zatem co trzeba robić?
Oto tępić muchy bez miłosierdzia i uczyć) 

tępić drugich, a szczególniej dzieci. Przestrzegać 
należy, Ly dzieci nie mordowały much przez 
obrywanie skrzydeł, pakowanie do flaszek i tp. 
Muchę należy za&ić i koniec.

Zabite mucny należy usuwać z okien, pułek 
i t. d. Trzeba je rychło zmieść i najlepiej spalić.

Ażeby mieć jak najmniej much w tnieszKa- 
niu, należy okna ubezpieczyć siatkami, po ka- 
żdem jedzeniu wszystkie potrawy sprzątnąć na­
tychmiast, okiuchy wszelkie zmieść i wrzucić do 
wiaderka.

Kuchnię utrzymywać czysto i siale dbać o 
czystość. Odpadki wszelkie chować zamknięte 
przykrywą, a wiaderko wymywać dobrze gorą­
cą-w odą.-

Równieć bardzo wsknzanem jest, by tnasło,. 
mięso i cukier, oraz wszelkie wiktuały spoży­
wcze, przechowywać w zamknięciu.

Mucha jest strasznym szkodnikiem! Jeśli 
przez jedną wesz może się zakazić bardzo wiele 
osób r dostać tyfusu plamistego, to mucha jest 
o style niebezpieczniejszą, że jako lotna przenieść 
z ’łł;w ością  potrafi zarazek do kilkudziesięciu 
rodzin (ospę, dyfteirję, szkarlatynę).

Wzywamy więc wszystkich do walki z mu­
chami, w imię debra ogólnego. 5311

Odparcie kłamstw endeckich.
Z Kamionki Strumiłowe] donoszą:
Rada przyboczna na posiedzeniu odbytem ^0-go 

czerwca 1921 uchwaliła następujące sprostowanie do 
„Stówa PoTsktego".

Upraszamy odnoście dc artymiłu „Słowa Polskiego" . 
Nr. 266. z unia 18-^a ćż< rwca 1921 pod tytu.em: „G "- . 
spoaarka gminna przewódcy partjj ludowej jako komi­
sarza rządowego na podstawie §. 19. ustawy prasowej 
o umies. zenie następującego sprostowana:

1. Nieprawdą jest, jakoby p. Karol Poznański 
wbrew w o l i  nieszkadców ogłosił się burmistrzem mia­
sta po inwazji ukraińskiej, natomiast prawdą jest, że p. 
Karol Poznański na ppdstawife wniosku Oiganizacji Na­
w o w e j zostać mianowany ourmistrzem miasta przez 
starostwo, lako były zastępca burmistrza z wyboru, wy­
brany w .oim ly A

2. Nieprawdą jest, jakoby za.ząd gminny w dal­
szym ciągu pobiera1 opłaty od artykułów spożywczycn 
natomiast prawdą jest, że zar.ąc. gminny na podstawie 
zarządzenia odnośnych czynników zaprzestał pobiera­
nia odnośnych opłat.

Co do zaprowadzenia tych opłat zarząd gminny 
uważał i ł  może je pobierać natychmiast po zatwierdze­
niu ich przez Powiatową Komisję aprowizacyiną, k tórej. 
pi zewoaniczącym był ówczesny starosta p. Wysocki 
Aleksander, który mógł z urzędu uchwałę zawiesić, a 
jeditak tego nie uc/ynił, owszem doiaćzał natychmia-. 
sto we ściąganie opłat, by gmin? mogła uzyskać fundu­
sze na opędzenie kosztów administracyjnych, gdyż rnia- , 
sto zniszczone kilkakrotnie wypadkami wojny, zostało 
bez żadnych funduszów.

3. Nieprawdą jest, jakoby w zarządzie gmiunym, 
zasiadali sami przyjaciele i familjanci p. Komis-mza (z 
wyjątkiem p. Falińskiego) natomiast prawdą jest, że do 
Rady przybocznej należą W. ks. Czyrek Jan rzym. kat. 
proLorzcz i dziekan, W. ks. Dr. Chotnln Eustachy, pro­
fesor gimnazjalny Rusin, P. Fuliński Stams‘?w, .najfter 
krawiecki, P. Kaniowski Tadeusz, dyrektor gimnazjum, 
Kupczyński Józef rolnik, Knars Andrzej rolnik, Mulkie- 
wicz Gabryel, majster kowalski, rusir Neubaue. Ełkune,
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kupiec, Poznański Jan dyrektor T ow arzystw a  Z aliczko­
w eg o , P rzew ód ?  Jan budow niczy, kolski Wincenty radca 

róąńu  p ow ia tow ego , Schachtcr lser kupiec, Teśluk AJ- 
chał rolnik rusin.

4. N ieprawdą jest, jakoby p. Poznański bez  w iedzy 
Zarządu gminy zabiera! bezpłatnie n aw óz na sw o ją  ko-%, 
rzyść , natomiast prawdą ,cst, iż na podstaw ie uchwaiy 
rady przybocznej p. Poznański, -w  czasie kiedy trudno 
b y ło  o  kupno słom y dla koni gminnych, zaofiarował 
dostarczenia s łom y dla koni gm innych na p od śció łk ę  i 
s ieczkę, w  zamian za co  Rada przyboczn a  p ozw oliła  p. 
Poznańskiem u zabrać naw óz.

5. Nłe praw dą jest, jakoby zarząd gminny krw aw i­
cą biednych i bezdom nych napychał sw o je  k ieszen ie, 
natomiast praw dą jest, że  w szelkie d och od y  z opłat 
w płynęły d o  kasy m iejskiej. — C o  d o  te g o  zarzutu 
ośw iadczam y, iż solidarnie cały Zarząd gm iny w ystępuje 
na drogę sądow o-karną o  obrazę sw eg o  honoru.

, Na kon iec ośw iadczam y, że  rów norzędne sp rosto ­
w anie w ysyłam y d o  um ieszczenia w innych dziennikach.

R a d a  p r z y b o c z n a .

Cąd doraźny we Lwowie.
ZAMORDOWANIE POLICJANTA.

■■ Drugi dzień rozprawy przeciw W esołow­
skiemu i Budzińskiemu o ■ zamordowanie st. poste­
runkowego policji państwowej śp. Floriana na 
Kiepurowie, budzi! zaciekawienie wśród tłumnie 
zgromadzonej w  sali sądowej publiczności ze 
względu mai przesłuchanie świadka Jana Słabi- 
ckie.go, sipudziewano się też. wyroku. Wymienio­
ny Słabticki, kcm.roior zwrotnic z Kleparawiu, są­
siad oskarżanych, zeznał w śledztwie, jak to już 
podniesiono w pierwszym dniu rozprawy, że 
w dniu krytycznym widział na drodze obok toru, 
gdzie właśnie dokonano mordu, Wesołowskiego 
i Budzińskiego, oraz policjanta zdążajqce<go za 
nimi, a także przyznał, że rozmawiał z Żuryka- 
mi. Stanisław Źuryk usunął się, jak wiadomo od 
świadectwa, jako krewny, a Raitarzyr.a Źuryk 
zeznawała i popadła w taką sprzeczność, że. pro­
kurator odesłał ją do sędziego ś-ledcrtg© 1 zawie­
szony nad nią areszt śledczy. Ten sam los spotkał 
wczoraj i Słabickiego. Zeznania swoje w śledz­
twie złożone cofnął, tłumacząc się obecnie, że zło­
żył je pod w,pływem strachu. & co do fąkfu, żę 
w , czasie wizji lokalnej, niebawem po. morder­
stwie, pokazywał miejsce, w którem spotkał W e­
sołowskiego i Budziński egit, 'oraz pbLcj0mfa7“W -  
rria.czy teraz, że odnosiło się to dąji innego dnia, 
a nic dnia krytycznego. Słabickiego wobec takich 
sprzeczności przymknięto. Podczas konfrontacji 
tego świadka z radcą policji Lutomskim, kjóry 
stanowczo stwierdził, że nikt nie używał presji 
na Słabickiego, co również potwierdził 'i komi­
sarz polJęji pańsw. Stryjkowski, obrońca W e­
sołowskiego dr. Akser użył takiej formy, swej in­
terwencji, że trybunał uważał- za stosowne udać 
się na naradę u wobec przekroczenia mz&z obroń­
cę granicy krytyki zarządzenia przewodniczące­
go i za ubliżenie sądowi, udz:ełić mu upomn'euUi.

W  postępowaniu ćowodowem podprok. Sy- 
wuLak wystąpił z wnioskami celem stwierdzenia, 
że w  nocy na 16. czerwca, itj. nocy poprzedzają­
cej mord, doi on ano licznych kradzieży z 12 wa­
gonów kolejowych, które rozbito, że*w  wago­
nach rozblito skrzynie, a więc mfogli Wesołowski 
i Budziński brać udział w  tych kradzieżach i sie­
kierą rozbijać paki, dąlej stwierdzić, że w  sądzie 
powiatowym jest Wesołowski oskarżony o  kra­
dzież 23 kg. węgla kolejowego. Obrońca dr. 
Akser postawił wniosek o  przesłuchanie W eso­
łowskiej, żony oskarżonego, pozostającej w  wie­
zieniu pod zarzutem zbrodni oszczerstwa, popeł­
nionej w łączności ze sprtyitmie zaaranżowaną o- 
broną męża zaraz po dokonaniu zbrodni. W re­
szcie drugi obrońca dr. Hischprung postawił 
wniosek, aby BujLzińsł 'ego, który służąc w woj­
sku austrjackiem miał być pc-sn żetony w głowę, 
oddać pod obserwację psychiatrów.

Wnioskom powyższym trybunał odmów ił, go- 
dząc się jednak na przesłuchanie Wesołowskiej, 
Weszła da sali mocno przygnębiona, nie spoj­
rzawszy nawet na męża, a gdy przewodniczący 
przedstawił jej, że może się, zwolnić z zeznań, 
bo jeśli pow -e nieprawdę, może być c skarżona1 
ieszcze o  drugą zbrodnię, oświadczyła bez na­
mysłu, żt zrzeka się świadczenia-

Odczytano następnie szereg aktów i proto­
kołów, między innemi zeznanie Stanisława Żurkai, 
/.łożone w śledztwie, w którem stwierdza, że 
w dniu krytycznym szedł z siostrą obok miej­
sca mordu i widział tam policjanta, oraz obu ó- 
sk^róoycłi. Oda&sł wtedy wrażanie, ze poli­

cjant ich ścigał. Na potwierdzenie tego /powoły­
w ał naw et sw oją siostrę, a dalej zeznał w  tym 
protokole, że g d y ' się tylko dow iedział o znale­
zieniu trupa w gąszczach, iryślał, że fo nikt inny, 
jeno ów  pobcjiam! został zam ordow any, a w ieozo- 
rem, gdy już było  wiadom em , że istotnie policjant 
Z(?stał zapity, siostra Źuryk a po wie działa:, iż nikt 
inny tyiko obaj oski r /eni  go zabili. Cała zresztą  
ich rodzina:, om aw iając zbrodnię, by ła  tego  s a ­
m ego zdania.

Dr. Akser postawił w końcu wniosek szero­
ko umotywowany, aby trybunał uznał się nie­
kompetentnym do sądzenia tej zbrodni. Proku­
rator był innego zdania*. a trybunał wniosek o- 
brońcy odrzucił. Popołudniu nastąpiły przemó­
wienia y po g. 7 wieczorem ro-zprawę przerwano. 
Dziś o g. 9 rano będzie ogłoszony wyrok.

H A U E S L A H E .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

P R Z E C IW  P O C E N IU
N ÓG I P A C H W IN  — | j E » J Ł S l © a - l ! © 6 *
poleca dla zwalczania od om  Małopolskie Laboralorjum

tS .  M  1 1 9  MflWpiEOII r t ó j f e - . i
(Gwarantowane tylko z firma Mra Leszka Śladowskiego). 
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Or.a.BLUMEN^ŁDA
Choroby w łosów , kosmetyka lek. C h o r o b y  s k ó r y .  
C h o r o b y  w e n e r y c z n e .  Róntgen. Lam py kw arcow e 

Darsonwalizacja. Endoskopia Diatermia. 3510 
L w ó w ,  K ie m .  T a ń s k i e j  I. (obok hotelu George’a)

KRONIKA EKONOMICZNA.
-f Dyskusja aprowizacyjna w krakowskiej 

Radzie miejsk ej. Na ostatniem posiedzeniu radny 
Kosobucki omawiać w nagłym wniosku brał? cu­
kru, który rząd wysyła z Poznańskiego do Gdań­
ska.

Prezydent p. Fedorowicz wyjaśnił, że rząd rte 
zakunó-akto-wany cukier kontynger^wy w Po­
znańska m, lecz nie chce pozwolić"  ^  zaikupn-o 
euk-ru pozakontyu, gen to w e gio tamże, by -przez to 
nie pozbawić się cukru kcn.lyngentowego.

R. Wielgus zaznaczył, że rząd wysyła cukier 
do Gdańska, skąd tamtejsze firmy oferują nam go 
po wysokich cenach. Jest to gospodarka, która 
sztodz’ ludności i szkodzi naszej walucie. Źądia 
zaciągnięcia kredytów na zakupno zboża dla mia­
sta.

R. Ziffer oświadczył, że. oprócz oraku cukru 
daje się odczuwać ludności drożyzna cbleba- W y­
stąpił przeciwko wóHnemu handlowi i domiagał 
się energicznej akcji (aprowizacyjnej) ze sitrony 
związku miast.

Jeżeli ceny zboża przed rokiem z 700 marek 
skoczyły na 10.000 mk., i gdy tę ostatnią cyfrę 
przyjmie się jako cenę zboża po zbiorach, to w 
przyszłym roku cena cetniara zboża: dójdzie. do 
70.000 mk.! Miasto cierpi na brak cukru, gdy cu­
kiernicy krakowscy otrzymali pozwolenie na 
sprowadzenie 10 wagonów cukru na wyrób luksu­
sowych cukierków'. Dlaczego miasta nie mogą 
tego uzyskać?

R. Kluczka wykazał, że stosunki aprowtza- 
cyjne są rozpaczliwe- Skutki wolnego handlu już 
dziś są dla ludność, straszne. Drożyzna ziemnia­
ków, tłuszczów panuje szalona. Spekulanci uwi­
jają się i wykupują zboże już na1 ptdu. Miasto nie 
uczynTo nic, by zabezpieczyć ludność przed gło­
dem.

Uehiwalonó wniosek r. Kosobuckiego, w zy­
wający prezydium o poczynienie starań o cukier i 
wniosek r. Ziffena o  wybór komisji aprowizacyj­
nej z 12 członków.

+  Poprawa: bytu pracownfków kolejowych. 
Z Warszawy donoszą. Rada mińistrów uchwaliła 
następujące ulgi dla pracowników państwowych 
kolei żelaznych: podwyższyć mnożnik od 1.
czerwca na 580 dla L kl., 2) udzielić natychmiast 
bezwrotnych zapomóg w  wysokość- okuło 6.00J 
mk., zalleżrre od składu rodziny i stopnia pracy.
3) up^yważnfić ministrów skarbu i aprowizacji po 
nalfjżyittm Oibliczeniii do wypłacenia w najbliż­
szych dniach różnicy za niewydane deputaty, 4) 
umorzyć październikowe zwrotne zahezki i 5) 
dokonać redukcji pasów drożyźnianych. Inne po­
stulaty, wystawione przez Ill-cj zjazd delegatów

kół polskiego związku kolejowców są w  opraco­
waniu i czuwa nad ich pomyśimem rozstrzygnię­
ciem zarząd główny Pol- zw. kolejowców.

-h Cesy moskiewskie. W Moskwie^ są obe­
cnie ceny następujące: chleb 2.000 rub. za funt, 
mleko 2.000 rb., mięso 14.000 rb., obiad w taniej 
jadłodajni 14.000 rb-, ciastka 2.500 rb- (na rynku!), 
buciki 250.000 rb., pum tafle 150.000 rb., arszyn 
najgorszego materjału 8.000 rb.

- f  Węgle. „Ekunomist*' zamieszcza sprawo­
zdanie ią^tytutu geologicznego Ameryki Półno­
cnej o wszechświatowej produkcji węgia w ciągu 
ostatnich 10 Jat. Ogólna'ilość węgla, wyproduko­
wanego w r. 1920, wyniosła 1.300 mil. ton, gdy w 
r. 1919 — 1.158 mil. ton- W porównaniu z rokiem 
1913 produkcja węgla w  r. 1920 dała 97 proc., czyi 
o 42 milj. ton mniej.

- f  Subskrypcja 5 proc. b letów skarbowych. 
Z Warszawy donosi telegraficznie PAT: Na ze­
braniu przedstawicieli instytucji bankowych w P. 
K. K. P. subskrybowano większą sumę 5 proc. b - 
letów Skarbowych, których emisja określona zo ­
stała jak wiadomo do wysokości 5,000.000.000 ma­
rek. Poinformowane w tym względzie banki ma­
łopolskie i wielkopolskie przyjmą niewątpliwie 
również niemały udział w subskrypcji \ cala ilość 
biletów skarbowych będze w len sposób nieba­
wem rozebrana. 5 proc. bilety skarbowe, które 
mugą być każdej chwil wynr enianc na gotówkę 
bez żadnej straty bieżącego pro cc inni, stanowiąc 
korzystną lokatę, zmniejszają jednocześnie zadłu­
żenie gotówkowe rządu i powstrzymują w odpo­
wiedniej mierze dalszy druk banknotów, oo zape­
wne oddziała- na wartość marki polskiej na ryn­
kach zagranicznych.

-j- Projekt ustawy skarbowej na rok 1921. 
Z Warszawy di::noszą nam: Na posiedzeniu 5. lip­
ca btr. radd milstrów rozpatrywała w dalszym 
ciągu projekt ustawy skarbowej na rok 1921 i 
przyjęła projekt statutu państwowego rrssytu- 
tu gospodarstwa wiejskiego w Puławach.

-r Podwyższenie Opłat celnych. Mmożnik przy 
pobieraniu opłat celnych został .podwyższony, 
a. to do* 150 dla wszystkich towarów z wyjątkiem 
luksusowych, dla których' 'irmowoto-irra wyrao  ̂
sic 200.

-i- Międzynarodowy Kongres pocztowy. W
Pradze odbył się 3. bm. międzynarodowy ken- 
gres pocztowy. Positanowiicino m. ‘i. wydawać 
międzynarodowy przegląd pocztowcy w 3 języ­
kach, oraz założyć międzynarodowe butno procy, 
któreby załatwiało ky/estje dotyczące poczt, te­
legrafów- i telefonów- Kongres potępił ruch kie­
rowany przez międzynarodowy związek syndy­
katów w Amsterdamie. W  końcu ustalono, że 
przyszły kongres odbędzie -dę w Londynie.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 6. lipca l?2L 
Waluta markowa 

Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 

I. Akcje bankowe za sztukę (łącznlez knponem bieżącym
plącą: żąd,: transak

Bank akcyjny związkowy Mkp. Marki p.
IV i V ;misji 2 8 ° -1 6 8 °  4 8 5 -  -

Bartfc* Dyskont wn Lwowie 2 8 0 -  00 6 0 0 -
Bank hip. galic. 280—39*— 715*— —
Bank hiDoteczny zemeL ' 280—28*— 420*00 —•— —*—
Bank Małopolski 280—22*40 700*— —*— —*
Bank powszechny kredyt. 140— 7‘ — 300*— —*—
Bani przemysłowy 280—28*— 550*— 00*—
B ank ziemski kredyt, z K. 280—35*— 650*— — —

U. Akcje Tow. handl f orzem.
płacą*, żądają*. transak.

Browary lwowskie 500—100 12GWI_—  —*-g
Tow. Chodorów 
Tow. akp. Fab' kart

płacą: ądają: transak. 
„Ćmielów” Fabr. porce.. 1000— 00 3650 3750 370'1
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowa* 1 4 0 -  28* — —
Tow—akc. „GaUcJa1* 490—381 80*000   -
ToucGafota 140-22*53 2100 2200 2125 2 15C
Tow. Górsa 140—15*40 9000 —■—
„Oikos" Zakłady przem.

drzewnego 1000— 00 4200 ------------ —
Warszawska Ska akc. 

budowy .Parowozów*
1. emisja i II. em. 500— 00 1825 1995 . 187&

„Pezet“, Pow. Z?kiad/ 
budowlane 510— 00 1025 1100 1050 107t

„Pocisk" Zakł. amunlc. |50- 00 9*0 -  —
Polska Nafta 500— 75 2800 — — —
Polska Nafta III. era. 500-00 — 30 —
Polskie Tow. handlowe

1, do UL emisji 140-01*— 10T0------ ------------

1

1 4 0 -  03 2350 2425 2375 240U
140—42 1700 ----------------
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P. Tow. handl. IV em. 
To w. Rakszawa 
Zakiaty eiektr. „Siersza 

wszystkie emisje)
C U. Za ki. góra. Siersza 
Tow- ZieienłewSKi 
Polski Glob

Ruble carskie

plącą: żądają: transak.
140—21-— 00 — ----------------
1 4 0 -2 1 '-  6800 ------------------

140- 56-0 2300 -  -
140-5-60 7300 ----- -------------
140—2 0 -- 8 0 0 0 ----- -------------

500—100-- 1150 1850 1150 1200
1350

W aluty. 
p.aeą- 

450-- 
260—
1 90*—
65—
3 5 '-

ząaają:
po 100 rb. 450— 520*—

„ „ po 600 ro. 2 6 0 —  300—
„ „ drofcae 190-— 250—
„ dumsti e (po 1«00) 65-— 75—

(po 250) 3 5 '-  65 -
Ruble dumskie kierenki (po 40

i 20)  20--. 25—
Karbowcńce (po 1000) 3 — 5—
Grzywny (po 500 i wyżej) 8-— 12—
lot) franków tranciusidch 180'— i45—
100 franków szwajcara mca 210— 230—

sterling 6200-— 7200—
1 dolar amerykański 1750'— 1850—
1 aolai Kanadyjski 1450—  lb&o—
Marki niemieckie po 1000 2450-— 2650—
M md nierułeckie po 100. 23501— 2550—
Marki niemieckie drobne 2260-— 2469—
Lei rumuńskie (po ŁJOJ 2700’ — 2900—
„ .  drobne 2600-— 280u—

Liry włoskie 60-00 ' 80 00
Czeskie korony (5000—1000) 2450’— 2650—
Czeskie korony niższe 2350— 2550—
Korony austr. niem. sterapl. 200-— 240—
•Franki oeighskie • — ——
t K n B D H m a n n n n i

transak.

145—

1850

u  e w i z y.

Wypłata na Londyn & -

żądają:
750o—

iransakc.
7000

n na Taryż 15500 i55-00
M na Zurych 210-- 230'—

na Pragę Ł6O0'- 2800—
« na Wiedeó 210'— 250— 003
» na Lerlin 2550*— 2850-- 2750 2850

na N. Jork 1600 1800 —■—

n na Medjoras - '0 0 00-00
o na Bukareszt 2800 3000 ______9

V na Kopenhaga
n na Flnlandja
m na Holandja —■•— --*— --* —
n na S z u  er ja
s na Norwegja -- ’--

KRAK. CEDULa GIEŁDOWA.
Kranów, 6 llpca.

Polski Bank Przemysi.
Bani. hipoteczny 
bank Małopolski /
Ziemski Bank kredyt.
Powsz. Bank kredytowy 

S. A.
Bank kredyt w Warszawie 00— 
Bank Związku Spółek zar. 00—  
Polskie Tow. handl.I-lU em. 1025—  
Handl. Sp. Akcyj. imper. 425—  
Polski Glob 12oo‘—
Żegluga polska 550—

Akcje bankowe:
Ofiar. Żądano Transakcja 

5Ó0-— 580 — 520 650
6 7 5 -  725'— — -
650-— 700-— 660
700 -  7 5 0 -  -

00—
0 0 -

II25-— 1025—i 100 
476—  4 6 0 -

1300-- 1250-1250 
650-— 00—C#

Zieleniewski 
Warsz. S-ka akr, budowy 

parowozów Ii. e,n. 
„Lemiesz" fabr. maszyn 
Górka, Fabr. cementu 
Siersza, Zakłady górn.
T. P. G.
„Trzebinia" fabr. maszyn 

i narządzi rolniczych 
Automotor. iabr. samoch. 
Polska Nafta I—III 
Elektrownia w Sie*-szy 
„Oikos"
Pezet powszechne zakła­

dy budowlane 
Fabryka przetworów tłu­

szczowych w Trzebini 
Krakus
Fabryka porcel. CzmieL

żądano:
8300-

poszuk.: żądano poszuk 
-  9000-— 8300-00

1900--
6200-
7800'-
7600--
0000- -

3100'-
2300-
2000 ' -

2200 ' -

400Q—

2000—  
640u—  
8000 —  

7900— 
9500—

3300—
2500—
2200—
■2500—
42U0—

1050—  1150*-

19-25-00

0 0 -0 0
0 0 - 0 0
00—00

320—0C 
00—0C 
0 0 -0 0  
0 0 - 0 0  
00—00

0 0 -

2900’— 8i00—  2900—3000
36c0—  3800'- 00
40u0-- 4300'— 00 -0 0

Waluty i dewizy:
Waluty - 

żądane, poszuk.
Dolary St. Zjęda 1550 1650
Franki francuskie — — 0 0 - — '—

Franki szwajc. — —

Funty szterL 00 00 '.
Marki nieraieckit Ż3-00 2500 24:00
Korony anstryjackie ' 2 00 2-20 2:10

2W0Korony czesko-siowac. £ • - 25--
Lei rumuńskie — *—

Liry włoskie o--
Ruble carskie 500 00 00
Ruble carskie 100 00 O0

Czeki 
żądano poszuk.

26-00 
230 

26 — 
— ■00

D ostaw y ^ iirn itu r iw  Robotniczych
>rE L L E N “ Chrzęść, za k ład

d la  p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s ło w y c h  u s k u t e c z n ia  
dla w y r o b u  b>el)ziiy, blnzek t t . p . i i w ó w , C h o r ą i c z y z n y  11 A ,

Nauka i wychowanie.
^ c h e n k l d w n a .  Piekar- 

ska 44. Przygotowanie 
? °  malury seminarjalnej,

'Jralifikacji i wy działowego 
I, od 16. Jipca. Dętych 

czas 623 aprobowanych.
5171

O c h o t n ik  plutonowy pol­
skiego wojska wracając 

z bolszewickiej niewoli, żona­
ty poszukuje posady leśnicze­
go. Pod adresem: Sierosław­
ski Bolesław u p. Tonfasza 
Ż«minka, ul. Kościuszki 22.

A b s o lw e n t  filezofji wyja­
dzie na czai wakacji na 

lekcje. Zgłoszenia pisemne 
W ® ,  Głęboka.'14, parier 49 
"■ P. Gulda .Absolwentowi*.

")299

p i e r w s z o r z ę d n y  kra- 
■ wiec damski wykonuje 
kostjumy, piaszcze, futra pod­
czas wakacji cen zwykłych 
N, PoliaK, Łycza owską j j ,  
parter, dawniej JaglferióiiskalŚł 

431 k

R ó ż n e .

|| -ą ty  s ta  dr. EJRZESKI, 
r,« Lwów Akademicka 3, 
P IVTocił, wyjmuje zęby bez 
Olu, sztuczne zęby w zło- 

T* 1 kauczuku. 2981

Ą g * o n o m  lat 30, nawiąże 
trv *najoipóść w celu ma- 
o ^„0n.Ia“ >ym. Współpraca i 
ie kat itał wymaga-

sno~ uPrzgmysłowiema wla­
ni. ? Fospodurstwa. Łglosze- 

d do biura ogłoszeń Scbe- 
rera, Pasaż Hąusmana pod 
•Agronom*. 527o
§g> o o h o n y  z ło d z ie ju .
™  20. czerwca 1921, wzią­
łeś mi i  kieszeni pulares z 
Pieniądzmi i rozmaitemi kwi­
tami, zarazem jedną milio- 
'“Iwkę. Proszę cię przyjacielu 
otrzymaj sobie nieniądze, a 
cesztę papierów zwróć pod 
yod moim adresem za zalicz­
ać ^ res m( ĵ Reinhold Schu- 

r młyn, w Pietryczach 
teta Krasne. Z góry dzię- 

Ocznie. 5288

_L
5288

, - ł o d y ,  energiczny inży- 
nier, katoh'. wstąpi ja­

ko wspólnik z kapitałem mi- 
Ijon marek dn poważniejsze­
go przedsiębiorstwa 'echn. 
Zgłoszenia pod .Snółka* do 
administracji Kurj. Iw. 5318

I n t e l ig e n t n a  panna wy- 
■ jedzie na lipiec na leśni­
czówkę, umie doskonale szyć. 
Warunki (dom polski, pół dnia 
pracy za utrzymanie). Zgło­
szenia do administracji pod 
»Praca*. 5321

M ieszkania.
B ok o ju  umeblowanego, 

ładnego ewenłualnie i  

utrzymaniem, poszukuje mło­
dy Polak na poważnem 
nowisfcu. .Słoneczny* do 
administracji za kwitem. 5282

» J E R R Y «
Kitpuo i sprzedaż.

BANDAŻE
przepuklinowe

sk l brzu szn e. 
P rosto trzym a- 

c z e  p rze c iw  zgarb ien iu  itd. K ata­
lo g i g ra tis. K . L, PO ŁA C ńiJK , 
S a m b o r .  ̂ 52ol

b4£Vaszynj' dwie nożne do 
iVB szycia sprzedam, Plac 
MariacLi 5, III. p., drzwi 66, 

5163 
_ _ _ _ _ _

w »  w w  inmur w  ■ ■ w  m
p o l e c a ł  BIURKA, S Z A F Y , RCGISTRATURY, 

co tT A ZE U K I, GARNITURY CL*.«!14WE KRYTF 
oq S lO h ^ ,  STOLIKI OO I..ASZYN . i.R L G SŁ A  itp-

K u p u ję , płacę najlepiej, 
antyki wszelkiego ro­

dzaju. Jaroszewski, Lwów 
Romhnowicza 9. 5269

Z N A C Z K I  POCZTOWE 
KUPUJF, używane znaczki 
Pbiskle, wszelkiej wartości za 
"ołowę ceny nominalnej w ilo- 
ści H'Ó0—10.000 szt. i więcej. 
Znaczki1 muszą być wykąpane. 
Oddaję także w zamian zna­
czki francuskich kolonii. Prze­

syłki adresować należy :
G. R e& ten , 15 bis rue de 
Maubeuge P al y ż  (Francja).

L o k o m o b i la  6 . H. P . 
w r a z  z  m ło c a r n ią  

w  d o b r y m  o ta n ie  c ó  
s p r z e d a n ia .  ‘' i a d o  
m a ś ć  H ote l K r a k o w s k i 
a  m a s z y n is t y .  5319

i prace.

^ U^ o I flla  da koni powo- 
P^yjmie ĉil ° ™  roboczych 
»orw ni l*?az fabryka kon- 

’ *• Żółkiewska 173,
5317

MIECHY K O W A LSK IE
wszelkiego rodzaju narzędzia techni­

czne i gospodarcze,
u le  a m e r y k a ń s k ie

p a p a  d a c h o w a  w  n a j ’ j p s z e j  ja k o ś c i  
w a g i d e cy m a k n e  i b a la n s o w e  

t a c z k i ,  ta p a ty  i d ż a g a n y

poleca M. K.eiskl
L w ó w  — P a s a ż  N lik o la r c h a . 6309

ip .łu g i, młynki do zboz l | o k o n  i b i b ,  8, 10, 15, 
“  sieczkarnie, lokomobile ■“  25, 30, 40 50 HP, mo

tory wpąe oraz gazowe do­
starczy 4PIL0T* —1 -Łv/'«r 
Batorego 4. ■~1 ' 5031
 ------------  . M ----

po priy-tęnnycb cenach pole­
ca... PILOT/, Lwów Batore- 
po -4. 5033

Szkło SicłdWB, Luieilsi i isiapp
Hurtowa sprzedaż wagonowo i w skrzyniach.

C eny przystępne.

FAJERHIAN i PUŻYC W A R S Z A  W  A,
Grzybowska 6.

Obwieszczenie.
P. T. Akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kredytowego S A, 

zawiadamiamy niniejszym, że

VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Powszechnego banku Kredytowego S. A

we Lwowie
odbędzie się dnia 17. sierpnia 1921, o godzinie 5-tej pnpołud. 
vt sa.li posiedzeń tegoż banku we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7.

z następującen: porządkiem dziennej: ^

1) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bilansu za rok 192C.
2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
3) Wnioski w sprawie rozdziału zysku z roku 1920.
4) Wnioski na podwyższenie kapitału akcyjnego.
5) Zmiany statutu.
6) Ustalenie poborów członków Komitetu wykonawczego oraz wy­

sokości znaczków obecności członków Rady Zawi ad owczej.
7) Wybory do Rady Zawiadowczej.

, 8) W ybór Komisji rewizyjnej na rok ] 9?1 i wyznaczanie wyna­
grodzenia dla jej członków.

P T. Akcjonarjusze, którzy w powyiszem zgromadzeniu chcą 
wziąć udział, winni akc!e swe złożyć najpóźniej do 3. sierpnia 1921 
w kasie Powśzechnegc Banku Kredytowego we Lwowie ul. Jagielloń­
ska 5-7 lub w jego Oddziale w Krakowie, Rynek główny 35 (Krzyszto- 
fory), lub wreszcie w kasie Aaustr Linderbanku we Wiedniu 1. 
Hohenstaufengasse 3.

Bada Zawiadowcza

Prezes WJadystaw Długosz.
5312
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B p a r a l j  g o r z e l ń
przeratnam na rektyfikacyjne i wykonywam no- 

we dające wprosi z zacieru czysty rektyfikat do 
Sb"*/, 1-go gatunku spirytusu mocy do 97o. Rektyfikacyjne 

'udoskonalam podnosząc wydajność w aparatach kubo- 
. wych perjodycznie działających do 907* a bez przerwy 
działających kubowycb z automatycznym dopływem oko­
wity do kuba do 96°/0 I-go gatunku spirytusu mocy do 

(97a. Aparaty dla destylarui do wyrobu owocowych istod- 
ikich wódek wszechstronnie udoskonalone. Wszystkie 
[aparaty są mego własnego systemu wypróbowane i o- 
pracowane podług najnowszych wymagań techniki. Wy­
konanie nowych lub udoskonalenie przerobienie apa.a- 
tów starych może być uskutecznione nawet na miejscu. 
Mogę także przyjąć stałą posadę kierownika w fabryce 
bndowy aparatów# sprzedać firmie wynalazek udosko­
naleń aparatów do opatentowania, albo przyjmę posa lę 
w gorzelni rektyfikacji. 660

Zgłoszenia:

Eugenjusz Dobrski
technik monter gorzelniany rektyfikator 

W arszawa Solec 107 m 45.

m m
dla P. T. Rolników, W łaści­
cieli ziemskich oraz Frzedsię- 
—  biorslw budowlanych. —

Firma protokołowana

A. B O D U C H
Żywiec, Rynek 22. Małopolska

poleca ze swyuh składów w  miarę zapasów tylko 
wagonowe posyłki na nachodzący sezon jesienny 

z działu nawozów sztucznych: 
i. S u p erfo sfa t ko&tny, mączkę kościaną, siar­

czan amonowy, thomasynę oryginalną, żnżle 
Martina, sole potasowe wysoko procentowe, 
kajnit, wapno nawozowe.

II. Produkty roln e a ziemniaki z ostatn ego
zbioru rychliki późniejsze, pasza, kukurudza, 
groch fasola, i wszelkie zboża, które są w 
Wolnym handlu.

III. D ział n arzęd zi ro ln iczy ch  i Prowadzone 
pod fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszo­
ne maszyny i narzędzia rolnicze, żniwiarki, 
wiązałki, kosiarki, młocarr.ie ręczne i kieratowe 
z przyrządami czyszczącymi dla małych gospo­
darstw, młocarnie z uniwersalnemi przystawka- 
ira, sieczkarnie ręczne i kieratowe, kieraty kry­
te jedno i dwukonne, Młynki do czyszczeniz 
zboża. . 5297

Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, 
„ASBIT“  „W IEK* „ZEN IT", zamawiają­
cym wysyłam na żądanie fachowych po- 
krywaczy, wapno budowlane, cement port­
landzki. —  Dostawę uskutecznia się od wre - 
tnie tylko hurtownie, Chrześcijańskim Spół­
kom, Kooperatywom, Kółkom Rolniczym 
oraz wprost producentom, pizy większych 

' zamówieniach umówiony rabat.
■MBmrniiMwwiiwiiBiiim iiiiiii— b

6327

Spółka
„ K  A f t  P  A L I T ”
akcyjna dla fabrykacji kart do gry, wyrobów 
papierowych i przemysłu litograficznego.

• Rachunek bilansu z dniem 31 grtidn a 1920.
Śtan czynny.

G o tó w k a .......................................  644939.38
Maszyny i urządzenia fabryczne 200428 55
Dłużnicy  ...................................726842.52
Efekta,  .......................... 1960U0.—
Zapasy tow arów ..........................  1248990 85
Zapasy mater-ałó w ......................  2490435.1 5

5,507.636.45

Stan bierny
Kapitał akcyjny  ...................... 1400000.—
W ierzycie le    . . 32176 i 7.14
R ezerw y ...........................................  156700.—
Fundusz zapomogowy dla nie­

zdolnych do pracy . . . .  28000.—
Niepodjęta dywidenda . . . .  3675.—
Rach zysków i strat:
Zysk bież. roku admin. 699249.20 
plus przeniesienie z roku

1&1& .2395:11 701644.31
5.507.636.45

Rachunek zysków i strat
Winien.

Wydatki admiriistracyjne ." 7
O dsetki.......................................
P odatki.......................................
Wydatki fabryczne . .
Am ortyzacje..............................
Rachunek bilansu 
Zysk b. r. admin. 699249.20 
plus przeniesienie zy­

sku z r. 1919 . . 2395.11

1153838.57 
82930.03 

133938.95 
1837756.06 

70000 —

701644.31

3980107.92

dniem 31. grudnia 1920.
M a.

Przeniesienie zysku z r. 1919. 2395.11
Zysk b r u tto ............................... 3977712.81

3980107.92

Walnę Zgromadzenie uchwaliło wypłacić tytułem dywidendy 42 M j». od akcji.

A C H 8 W K I
a sb e sfo w o -c e m e n fo w e j, cem en tu , 
p a p y  d ach ow ej, gontow , gipsu  i in­
nych m atepjałów  budów 1, d o sta r ­

c z a  n atych m iast firm a  5822

H 0R S Z0W S K I  i Ska
Lwów, ulica Bourlarda 8.

mm
5184

prawdziwe, K A P Y  
kilimkowe i pluszowe 
FIRANKI LEŻAKI i tp.

poleca 
SKŁAJ TAPET  
S. WEISS, Lwów  
S ob iesk iego  2 .

i myśl uchwały IV. Walnego Zgromadzenia

„K arp a lit“
Spółka akcyjna dla fabrykacji kart dc gry, wy­
robów papierowych i przemysłu litograficznego.

wynosi dywidenda za rok 1920 5% i
superdywidenda „ . „ „  25°/0 czyli

Mk. 42 (czterdzieści dwie)
od jednej akcji..

Akcjonarjusze zechcą przypadającą na nich 
dywidendę podnieść w kasie Polskiego Banku 
Przemysł, wego oraz we wszystkich jego filjach. 
5328 Rada Zau adowcza.

BIB

' Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiamy, ’ ź w dniu 1. lipca r. b. 

otworzyliśmy
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 43.

dom handlowo-ekspedycyjny pod firmą :

“ cytr Górslii, Jahnzi Ska
Nasza działalność je s t: ekspedjowanie towarów koleją, po­

cztą i żeglugą we wszystkich kierunkach, finansowanie zakupów, 
clenie i przywiezienie ładunków z granic, oraz magazynowanie 
i przyjmowanie towarów w komis.

W e wszystkich większych miastach Rzeczposp. Polski po­
siadamy reprezentacje i załatwiamy transakcje przewozowe przez 
fachowych konwojentów.

Mając własne samochody ciężarowe, załatwiamy ekspedycje 
jaknajszyociej. 5293

Z poważaniem:
' Dom Handlowo-Ekspedycyjny

t  ó r s k i ,  J a n h s  i S k a .

Reprezentacja amerykańskiej fabryki maszyn do pisania

„ U N D E R W O O D “
Lwów, Kopernika 9.

P ^ fle c ia  mmmmmm  F— BJfl"
Fabrycznie nowe maszyny do pisania ,,UNDERWG0D“ 
Ameryk, urządzenia biurowe,
Pierwszorzędne przybory do maszyn do pisar.ia i powie­

lania wszelkich systemów.

U N D E R W O O D
Kraków. Starowiśfna 1.7 t C044

ii

kcuakior odpow iedzialny; Tadeusz Stroiński. Z  Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążezy?ny 31.


